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Cziczerin zagroził swą dymisją 


o ile rząd 


Berlin, 21-3. — Jak donosi „Vossische 
Zeitung“, nastąpił w Moskwie nowy de- 
marsz ambasadora niemieckiego celem 
spowodowania rządu sowieckiego do 
wyjaśneinia powodów uwięzienia inży- 
nierów niemieckich i uzyskania widze- 
nia się z uwięzionymi. Dziennik twier- 
dz, że marodajne koła sowieckie przypi- 
sują zerwaniu rokowań z Niemcami da- 
leko idące zasadnicze znaczenie. Rząd 
sowiecki nie wierzy w to, aby zerwanie 
nastąpiło wskutek tylko incydentu are- 
sztowania inżynierów, lecz dopatruje się 
w tem inspiracji Anglji, która za wszeł- 
ką cenę pragnie wciągnąć Niemcy do 
bloku antysowieckiego. Rząd sowiecki 
uważa, iż fakt zerwania rokowań jest 
pierwszym krokiem niemieckim w tym 
kierunku. j 

Moskwa, 21-5. —— Prokurator sądu naj- 
wyższego, Krasikow, z kilkoma urzęd- 
nikami prokuratury, już od paru dni 
jest w Rostowie nad Donem, gdzie są 
więzieni niemieccy inżynierowie. Co- 
dziennie Krasikow nadsyła do sekreta- 
rjatu rady komisarzy ludowych obszer- 
ne depesze o przebiegu śledztwa w spra- 
wie aresztowanych inżynierów. 

Moskwa, 21-3, — Decyzja o zwolnie- 
niu dwnch inżynierów niemieckich za- 
padła po nocnem posiedzeniu rady ko- 
misarzy ludowych, na którem Cziczerin 
oświadczył, że zgłosi dymisję, jeżeli cho- 
ciażby część aresztowanych nie zostanie 
zwolniona. 

Moskwa, 21-5. — Rząd sowiecki odmó- 
wił zadośćuczynienia żądaniu posła nic- 
mieckiego Brokforda Ratzenau, ażeby a- 
resztowanym inżynierom niemieckim po 
zwolono było mieć obrońców z Niemiec. 
Zwolnieni inżynier Goldsztein i monter 
Wagner wyjechali do Niemiec. 

Berlin, 21-3. (PAT.) Dzienniki na pod- 
stawie informacyj z miarodajnych kół 
berlińskich zaprzeczają wiadomości, ja- 
koby rząd niemiecki podjął nową inter- 
wencję w komisarjacie spraw zagranicz- 
nych w Moskwie. Jedynie ambasador 
niemiecki w Moskwie pozostaje w cią- 


głym kontakcie z komisarzem ludowym , 


spraw zagranicznych. Berlińskie koła 
miarodajne podkreślają, że ze strony 
Rosji nie widać, aby się zbyt spieszono 
do wyjaśnienia sprawy aresztowań. Do- 
tąd bowiem nie wypuszczono nikogo z 
aresztowanych, a nawet nie pozwolono 
konsulowi niemieckiemu w Charkowie, 


a jw waza" wi j yperz wwo sy T 
Ostateczny rozdział mandatów 
Z LISTY PAŃSTWOWEJ DO SENATU. 


Warszawa, 21-5. (Tel. wł.) We środę 
popołudniu obradowała glówna państwo 
wa komisja wyborcza, która rozdzieliła 


mandaty z listy państwowej do Senatu. - 


Z rozdziału tego na poszczególne listy 
przypadło: nr. 1—9 mandatów, nr. 2— 
1 mand., nr. 5—1 mand., nr. 18—4 mand., 
nr. 24—1 m, nr. 25—t m. 

Jeden mandat, wobec równych ilora- 
zów, został rozlosowany pomiędzy lista- 
mi nr. 2 i 24. Losowanie odbywało się w 
ten sposób, że ks. Wyrębowski wypisał 
na 2 kartkach numery losujących list, a 
przewodniczący Car wyciągał kartki. 
Los padł na nr. 2 — przeto P. P. S. uzy- 
skała z listy państwowej do Senatu 2 
mandaty. Mandat drugi przypadnie praw 
dopodobnie w udziale p. Tadeuszowi Ga- 
łeokiemu (Andrzejowi Strugowi). 


KOSZTA TECHNICZNE WYBORÓW. 


„ Warszawa, 21-3. (Tel. wł.) Koszta tech- 
miezne wyborów do parlamentu koszto- 
wały państwo 2 miljony złotych. 


m c z E e E A 


sowiecki nie wypuści aresztowanych „speców* niemieckich. 


aby w towarzystwie urzędnika sowiec- 
kiego odwiedził aresztowanych. 

Berlin, 21-3. (PAT.) „Der Tag“ donosi 
z powołaniem się na informacje z Mo- 
skwy „Telegraphu', że aresztowanie in- 
żynierów niemieckich w zagłębiu Do- 
nieckiem wywołało wśród reprezentacyj 
handlowych i przemysłowych firm zagra 


Stronnictwo 


Bukareszt, 21-3. — W wywiadzie, u- 
dzielonym  przedstawicielowi United 
Press oświadczył przywódca rumuńskiej 
narodowej partji chłopskiej Maniu, że 
Rumunja oczekiwać może zmiany rządu 
w najbliższym czasie. 

Partja chłopska jest gotowa walczyć 
środkami prawnemi dopóki okażą się o- 
ne wystarczające. Na dzień 22 kwietnia 
zapowiedziane są wielkie demonstracje 


w Alba Julja w Siedmiogrodzie. 


Praga, 21-3. (PAT.) „Venkow* donosi, 
że w końcu marca przybędzie na kilku- 
tygodniową kurację do Szmeksu (Smo- 
kowiec) w Tatrach Kemal-Pasza ze świ- 


Maskwa, 21.3 — Z okręgów prze- 
mysłowych południowej Rosji dono- 
szą, że w związku ze zbliżającym Się 


: okresem wiosennych robót polnych, 


daje się zauważyć znaczny odpływ 
robotników z kopalń na wieś, wsku- 


nicznych w Rosji formalną panikę. Wiel 
kie zaniepokojenie objawiają przede- 
wszystkiem przedstawiciele finansowego 
koncernu amerykańskiego grupy Fal- 
quahra. Cały szereg inżynierów zagra- 
nicznych gotuje się do opuszczenia Ro- 
sji. Pozostali zwrócili się w drodze tele- 
| graficznej do swoich centrali. z żądaniem 


chłopskie w Rumunji 


PROWADZI ZACIĘTĄ WALKĘ O TRON DLA KSIĘCIA KAROLA. 


Bukareszt, 21-3. (AW.) W kołach poli- 
tycznych wielką wagę przywiązują do 
konferencji, która odbyła się wczoraj 
między przywódcami stronnictwa naro- 
dowo-chłopskiego a posłem angielskim 
w Bukareszcie. W położeniu wewnętrz- 
nem daje się zauważyć pewne odpręże- 
nie. Chłopi, którzy przybyli tutaj na 
demonstrację niedzielną, opuścili wczo- 
raj na rozkaz organizacji Bukareszt. 


Dyktator turecki Kemal Pasza 


KUROWAĆ SIĘ BĘDZIE W SMOKOWCU+* 


, tą, złożoną z 10 osób. W głównym gma- 


Í ch sanaotrjum zamówione zostały spc- 
| cjalne apartamenta. 


Sowiety wprowadzają niewolnictwo 


PROJEKT PRZYMUSOWEGO ZOSTAWIENIA ROBOTNIKÓW W OKRĘ 
GACH PRZEMYSŁOWYCH. 


ı gres przedstawicieli kopalń, należą- 
cych do trustu „Jugostal ', domaga się 
wydania dla robotników przemysło- 
wyeh nakazu przymusowego pozosta- 
wania na miejscach dotychczasowe- 
go zatrudnienia. ; 


tek czego obradujący obecnie kon- | 


Związek ludowo-narodowy 
PROWADZIĆ BĘDZIE POLITYKĘ 
ZASAD. 


Warszawa, 21.3 (AW) Z kól związ- 
ku ludowo-narodowego donosi „Dzień 
Polski”, że posłowie klubu ludowo- 
narodowego oddadzą przy wyborach 
na marszałka Sejmu białe kartki. 

Według wiadomości „Gazety War- 
szawskeij' Zwązek  ludowo-narodo- 
wy będzie prowadził w nowym Sej- 
mie politykę zasad i wobec zmniej- 
szonej liczby posłów czuje się zwol- 
niony od taktycznych posunięć. 

Powstrzymamie się od głosowania 
| Red wyborach na marszałka Sejmu 


zie pierwszym krokiem zmiany 


kierunku polityki. 
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EE CAORAN czwartego WIEKSZA 


NA STRONIE 4-ej. Í 


CHCESZ UBIEGAC SiĘ O NAGRODĘ 


„KURJERA ZACHUUNIEGU". 


Trzeciego wiersza nałeżało wczoraj szukać na stronie 3-ej. 


PO DYMISJI GEN. SIKORSKIEGO. 

Warszawa, 21.3 (AW)„Kurjer War- 
szawski” omawiając ogłoszoną w ne. 
7 dziennika personalnego Minister- 
stwa spraw wojskowych dymisję ge- 
nerała Sikorskiego, wyraża Sadzie ję, 
że nastąpi wkrótce nominacja gen. 
Swsorskiego na jedno z wyższych sta- 
mowisk +. -jskowych. 

ODZNACZENIE 
BISKUPA BANDURSKIEGO. 

Wilno, 21-3. — W poniedziałek 19 bm. 
w godzinach popołudniowych p. woje- 
woda Raczkiewicz w obecności dyrekto- 
ra departamentu p. Skotnickiego doko- 
'nał dekoracji wielką wstęgą orderu Po- 


lonia Restitnta J. E. ks. biskupa Włady-, 


sława Bandurskiego w jego apartamen- 


į tach prywatnych. 


NUMERZE. JESLI 


URO MINEZ 


instrukcyj. W kołach cadzozietńskich w 
Moskwie zapatrują się pesymistycznie 
na ewentualoe wyniki rządu niemieckie. 
go. „Der Tag” stwierdza. że ani amba- 
sadzie niemieckiej w Moskwie, ani kon- 
sulowi niemieckiemu w Charkowie do- 
tąd nie udało się uzyskać zezwolenia na 
odwiedzenie uwięzionych inżynierów 
niemieckich. Sprawa obrony teź nie zo- 
stała wyjaśnioną. Według ustaiyy so- 
wieckicj, niema mowy o tem, aby obroń 
cy niemieccy zośtali dopuszczemi. Moż- 
liwem jest jedynie dopuszczenie, adwo- 
katów niemieckich w charakterze dorad- 
ców prawnych obrońców sowieckich. 


KRL KIE | EEC ACTA TATE 
ROLA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
W WOJNIE ŚWIATOWEJ. 
Waszyngton. 21-5. (PAT.) Departament 
stanu ogłosił pierwszy tom dokumentów, 
przedstawia jących w szczegółach rolę St. 
Zjednoczonych w czasie wojny świało- 
wej. Ogłoszony tom liczy 800 stron dro- 
ku i zawiera korespondencję, wymie- 
nioną pomiędzy Wielką Brytanją a St. 
Zjednoczonemi w kwestji żeglugi państw 

neutralnych. 
CENE EE TTE SEEE ETS 
. n . a è 
12-ty dzień ciągnienia 
5.ej KL. LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Warszawa, 21.5 (Tel. wł.) 

15,000 zł. — nr. 34098 72849, 

10.000 zł. — nr. 521%. 

5.000 zł. — nr. 54448 72126. 

3.000 zł. — nr. 96144. 

2.000 zł. — mr, 2154 5430 6590 59553 
45915 61061 70677 97464 98068. 

1.000 zł. — nr. 1566 22277 25657 
51397 57382 60592 70045 77321 77654 
79996+82154 87752 91964 92656 107586 
113594 122223 122805 124822. 

600 zł. — nr. 11073 39268 59480 68727 
73629 96267 90912 97690. 

500 zł. —- nr. 7084 7720. 9050 15911 
28019 51427 35178 45368 45518 49547 
60495 01528 71185 79088. 81831 92590 
96480 96878 100962 101150 103255 
104191 105917 110462 112354 116500 
123551 128708. 

400 zł. — mr. 449 606 2552 3065 3501 
5860 6069 6217 7447 7226 7994 8248 
8333 9984 10906 10201 12880 15302 
15305 16442 16550 16802 17261 17651 
19052 19464 20827 21502 21569 22195 
22415 22554 23099 23205 253804 24157 
24189 27255 28166 28497 259660 291% 
29560 29640 50512 50390 51411 51495 
31750 32235 33275 33324 54057 35500 
35747 37150 31190 37496 %7502 38124 
539409 403826 4100t 41302 41407 45089 
43503 43830 44049 44231 44057 44444 
45491 47380 48595 49131 50997 52286 
53205 56101 50721 56819 56838 37427 
57665 57725 58047 58373 50126 50073 
59980 60702 61131. OLT38, 65612 65901 
64892 67024 69615 69753 70761 70589 
71026 71079 71925 T3718 14440 75569 
75555 78527 80057 80516 82297 82959 
82967 83721 83766 84340 34654 87791 
89738 91872 92506 90308 95469 95684 
95715 93768 96425 96768 99448 99798 
100242 101138 101470 102665 102800 
103327 103562 105929 104541 104575 
105067 105251 106605 108108 108297. 
109074 109751 110276 111605 114712 
112955 114659 115010 116196 L16596 
116905 117103 117595 118455 122626 
122947 123856 124821 125010 1275385 
126809 12896 129110 129787 129856. 

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszcza 
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J- Hławskiego w Sosnowcu. ul. 5-g0 Maja 25 
Tamże uskutecznia się zmiany stawek na 
losy nowe 1474 


m. 


PRZEGLĄD PRASY 
Przed rozgrywką z PPS? 


„Głos Narodu” przewiduje w maj- 


bliższym czasie generalną rozgrywkę | 


marsż. Piłsudskiego z P. P. S. Chodzi 
o sformowanie większości sejmowej, 
bez którego najważniejsze zagadnie- 
nia ustrojowe nie ą się załatwić 
w sposób konstytucyjny. 

Trzeba będzie zatem albo postarać się w 
nią na drodze porozumienia ze stronnic- 
twami, albo balansować między niemi, co- 
by według znanych słów p. marszałka by- 
łe powrotem do starych, z któremi obie- 
cuje zerwać, „złych obyczajów”, i z czasem 
musiałoby się skończyć rozwiązaniem Sej- 


mn." -; 

A wybór nie przyjdzie łatwo. Naturalny 
de niedawna sojusznik p. marsz. Piłsuds- 
kiegó, P. P. 5, wypowiedział 


ktorzy „mówią, że to tyłko dąsy ze strony 
. $.,z powodu .„reakcyjnej* polityki 
p. marszńlka i że F. P. Ś. bez trudności 
zmieiiłaby swoją taktykę zu cenę pew- 
nych ustępstw. Pl 
atpić jednak należy. by tak było w isto- 
cie. Takiej radykalnej zmiany nie, można 
sobie wyobrazić bez rozbicia obozu rządo- 
wego, á Ba to chyba jego szef nie pójdzie. 
Za daleko jnż zaszedł pan marsz. Piłsuds- 
ki na prawo, by mù się opłaci odwrót na 
skrajną, socjalistyczną lewicę. W nieda- 
lekiej przyszłości odbędzie się rozprawa 
p. ięzdskiego ZAPRI S, 
Arig) 


W sprawie taktyki Z. L. N. 

W przeciwieństwie do prasy socja- 
listycznej; która dmie w bojowę sut- 
my opdzycyjne, jakkolwiek w klu- 
bie P.-P; 0. jest poważna „jaczejka” 
ORO wata ai ty mausz. Piłsuds- 
kiego, argan Z. L. N. „Kurjer Poznań- 
ski” sprawę stosunku Z. L. N. do Rzą- 
du ujmuje rzeczowo w nastepujący 
sposób: 

Jeżeli chodzi o obronę parlamentu, jako, 
instytucji, jako przedstawicielstwa naro- 
dowego z prawem i obowiązkiem ustąwo- | 
dawczym, budżetowym i kontrolującym ' 
działalność Rządu, to nię będziemy się w 
tej dziedzinie ograniczali do „popierania” 
inicjatywy lewicy, lecz będziemy sami wy- 
stępowali z imicjatywą własną. Natomiast 
ustrój t. zw. „demokracji parlamentarnej”, 
stary system rządów i targów parlamentar 
nych, który w Polsce zawiódł, nie będzie 
miał w posłach naszych obrońców, co nie 
oznaczą, by mieli oni w jakikołwiek spo- 
sób ręki przykładać do ustalania w Polsce 

dyktatury. 


Wsród pogłosek. 
„Słowo Polskie“ daje 


Swego warszawi 
wyraz atmosferze 
tworzyła się w 
wydarzeniami 
ma przynieść naj 
.W kołach politycznych roi się w dal- 
szym ciągu od pogłosek na temat narady j 
w mieszkaniu pułkownika Sławka oraz | 
w związku ż zapowiądzianą przez marsz. ! 
Piłsudskiego zmianą Konstytucji. Pogłoski | 
te mówią, że Rząd ma zamiar przemienić 
tytuł Prezydenta Rzeczypospolitej na ty- i 
tuł Naczelnika Państwa, będący jak wia- | 
domo tytułem historycznym, który przy | 
brał naczelnik Tadeusz Kościuszko. Jedno- ; 
cześnie, jak już wiadomo, Rząd będzie się 
domagał rozszerzenia uprawnień Prezy- 
dente Rzeczypospolitej. W związku z tem? 
zumiarami i faktem, że w swoim czasie 
marszałkówi Piłsudskiemu proponowano 
przyjęcie: stanowiska Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, ma co on oświadczył wówczas, 
że ramy Konstytucji są dla niego zbyt 
ciasne, przypuszczają, żę po zmianie Kon- 
stytucji draga do powrotu na stanowisko 
Naczelnika Państwa będzie znowu otwar- 
ta. W zwiyakhu z tą możliwością znown krą 
ża pogłoski, źe w takim wypadku zniesione 
byłoby stanowiska wicepremiera, a stanu- 
wisko premjera objąłby gen. Sosnkowski. 
Na b Koc: przyszłość mówią o zmianach 
w Rządzie i na stanowiskach w admini- 


Gwałtowny alarm, który podniosła 
prasa niemjecka w związkn z ukaza- 
niem się rozporządzenia Prezydenta 
Reczypospolitej o granicach w. Pol- 
sce, wskazuje dość przejrzyście, że 
Niemcy chcą wykorzystać ten fakt do 
zerwania, względnie odroczenia ro- 
kpwań handlowych z Polską. Podkre- 
śla ten manewr niemiecki „Epoka“, 
pisząc: 

W° związku z ukazaniem się rozporzą- 
dzenia o garniecach EL należy, iż te- 
go rodzaju rozporządzenia istnieją we 

wszystkich niemal państwach: są one nile 
mal identyczne 2 nówem rozporządzeniem 
polskiem. 

Np. Francja posiada pas graniczny 35 
kim. Włochy 30 kim., Z. S. 8. R. 22 klm. 

Dziwnem się wydaje, że zo strony nie- 
mieckiej sprawa ła jest wysuwana w spo- 
óh gwałtowny. Tembardziej, że w szere- 
gu rozmów, dotyczących kwcstyj osiedleń- 
czych, sprawy te nie mogły być niewyja- 
śnione. lest też rzeczą zastanawiaiaca “+ 


mu swoje | 
poparćie i idzie po linji opozycji. Są tacy, $ 


isamo o tem i w prasie.. ; 


| 

| 
stracji 
Pretekst do zerwania rokowań. 


KURJER ZACHODNI Czwsrłek, 22 marca 1038 roku. 


Niemcy wysuwają coraz to nowe przeszko 
dy podczas rokowań. Dekret graniczny, 

tóry, jak wiadomo, został uchwalony w 
pierwotnej redakcji dnia 50.12 ub. r., nie 
wywołał wówczas tak gwałtownej kampa- 
nji, jak obecnie. Strona niemiecka wysu- 
zwała ostatnio szereg trudności, opóźniając 
moment osiągnięcia porozumienia, a więc 
kwestji waloryzacji „puszczono w ruch“ 
sprawę Landsbundu. Obecnie zaś w dekre 


cie o granicach upatruje się głównej trud- į 


Dyskusja nad 


PROPOZYCJE LITWINOWA NIE DO URZE 


Genewa, 21-3. (PAT.) Przygotowawcza 
| komisja konferencji rozbrojeniowej pro 
wadziła dziś pod przewodnictwem Lau- 
dona dyskusję nad propozycjami Litwi- 
| nowa o całkowitem zniesieniu sił zbroj- 
nych lądowych, morskich i powietrz- 
nych. Jako pierwszy mówca zabrał głos 
przedstawiciel Holandji Rutgers, który 
zaznaczył, że propozycje rosyjskie nie 
będą mogły być w obecnych warunkach 
urzeczywistnione. 

Genewa, 21-5. (PAT.) Na posiedzeniu 
komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej delegat Holandji Rut- 
gers oświadczył, że w rosyjskich propo- 
zycjach nie wspomina się nie o trakta- 
cie o nieagresji, o poszanowaniu granic, 
ani też o pokojowem regulowaniu mię- 
dzynaredowych koniliktów. Jesto to du- 
ży brak, wskazujący na to, iż wnioski 


, 
ności kontynuowania rokowań. Pl kę sę to 


również i z sytuacji wewnętrznej 
gdyż zachwiana koalicja rządowa nie mo- 
Że oprzeć się wzmożonym wpływom nacjo- 
nalistycznym, wrogim dla traktatu handło- 
i wego z Polską. 
Q ile delegacja niemiecka nie przyjedzie 
ł do Warszawy, aby rokować z Polską, bę- 
5 dzie to dowodem, że wyz 
j został pretekst, aby do rokowań nie da- 
puścić. 


rozbrojeniem. 


delegacji sowieckiej są bezwzględnie 
niekompletne. Przedstawiciel Szwecji 
Hennig domaga się, aby uczynione nic- 
zawodnie pierwszy krok na drodze ogra- 


iemiee, , 


kany jedynie ; 


| 


ef 


niczenia zbrojeń, a mianowicie na pod- 
stawie istniejącego obecnie bezpieczeń- ' 


stwa, a tego rodzaju akcja przyczyniła- 
by się ze swej strony do wzmożenia po- 
wszechnege bezpieczeństwa. Rosyjski 
projekt jest, zdaniem delegata Szwecji, 
w obecnej chwili nie do urzeczywistnie- 
nia. Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
ambasador Gibson wystąpił również za- 
sadniczo przeciwko rosyjskiemu proje- 
ktowi rozbrojenia, podkreślając, że pro- 
pozycje Kelłoga w sprawie zawarcia mię 
dzynarodowego paktu,  potępiającogo 
wojny jako instrument polityki narodo- 
wej, są tymczasowo najlepszym środ- 
kiem gwarancji pokoju światowego. 


Karabiny mastymwe w obronie komorga. 


KRWAWE ROZRUCHY NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM. 


Berlin, 21-5, — W czasie licytacji, za- 
rządzonej przez władze podatkowe w 
Langenols w powiecie Nimptsch na Ślą- 
sku niemieckim, doszło: do krwawych 
rozruchów. 

Tłum zlożany z około 1000 rolników u- 
siłował najpierw za pomocą śpiewania 
uniemożliwić licytację, wobec tego na 
zarządzenie landrata powiatu Nimptsch, 
wysłanych zostało do Langenols 20 połi- 
cjantów, którzy zaczęli rozpędzać pałka- 
mi gumowemi zebrany tłum, przyczem 
szereg osób zostało lekko poranionych. 

Sytuacja zaostrzyła się do takiego 
stopnia, zwłaszcza po aresztowaniu je- 
dnego z przywódców Landsbundu, hio- 
rącego udział w demonstracji, że dowód- 
ca oddziału policyjnego zmuszony został 


Wydalenie Zubkowa 
Z BELGJI. 


Bruksela, 21.3 (AW) Szwagier b. ce- 
sarza Wilhelma Aleksander Zubkow, 
który chwilowo bawi wraz z swoją 
żomą b. księżniczką Wiktorją w Bru- 
kseli, został wezwany do minister- 
atwa sprawiedliwości, gdzie mu o- 
świadezomo, że rząd belgijski nie ży- 
czy sobie jego dalszego UB w 
Belgji, i by dobrowolnie opuścił kraj, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie 
wydałony. 

KONFERENCJA W PREZYDJUM 

RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 21.5 (Tel. wł.) Dziś o go- 
dzinie 5-ej osz premjer may- 
szałek Piisudski odbył w gmachu 
prozydjuma Rady ministrów dłuższą 
e a z wicepremjerem Bar- 
tlem. 


TURCJA A LIGA NARODÓW, 


Londyn, 21-3. (PAT.) Genewski kore- 
spomdeut „Daily Telegraph“ donosi, że 
delegacja turecka czyni przygotowania 
do zgłoszenia w najbliższym czasie przy 
stąpienia Turcji do Ligi Narodów, Tur- 
cja ma prosić o przyznania jej niestałe- 
go miejsca w Radzie Ligi. 
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KAMIENIE ZÓŁCIOWE 
CHOLEKI NAZA 
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do wydania rozkazu nabicia broni i zwró 
cenia przeciwko tłumowi karabinn ma- 
szynowego. Tylko dzięki umiarkowane- 
mu zachowaniu się dowódcy oddziału— 
jak oświadcza „Vossische Zcitung* — i 
interwencji obecnych na miejscu kic- 
rowników Landsbundu, udało się zapo- 
biec przelewowi krwi. Licytacja zostala 
przerwana. 

Prasa demokratyczna, podając tę wia- 
domość, wskazuje na kola niemiecko-na- 
rodowe jako na właściwych podżegaczy. 
Incydent w Langenols prasa demokra- 
tyczna uważa za dalsze ogniwo w łań- 
cuchy wydarzeń, wywołanych przez pro 
pagandę Landsbundu, nawołującego do 
strajku podatkowego. 


5000 czerwonoskórych 


WYRUSZYŁO NA WYPRAWĘ 
WOJENNĄ. 


Guayaquily (Ekwador), 21-5. (PAT.) 
Według wiadomości prasy z Riobamby, 
5000 czerwonoskórych ruszyło na wypra 
wę wojeuną, grabiąc i niszcząc zbiory. 
Rząd likwadoru wysłał dla stłumienia 
powstania część garnizonu Riobamby. 


HISZPANJA DA SIĘ UPROSIE, 


Madryt, 21.5 (AW) Wczorajsza rada 
ministrów zajmowała się RAGE po- 
nowego przystąpienia Fiszpanji do 
Rady Liar Narodów. 

Powszechnie liczą się z tem, że Hisz 
panja na najbliższej sesji Rady Ligi 
Narodów będzie oficjalnie zastąpio- 


"KARTEL PRZEMYSŁU MŁYNAR- 
SKIE 


Praga, 21.3 (AW) Toczą się tu obec- 
nie rokowania o utworzenie kartelu 
młynów czechosłowackich, wegier- 
skich, austrjackich i niemieckich, 

uż w najbliższym czasie ma się 

yć w Pradze lub Bratysławie kon- 
ferencja zastępców przemysłu mły- 
marskiege wymienionych wyżej 
państw. 
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Znane od 75 lat, 


Wiadomaśei ze stoligy. 


REPREZENTACYJNY GMACH M. S. 
Z, Ministerstwo robót publicznych zażą- 
dało ostatnio od działu regulacji miasia 
magistratu m. Warszawy przedstawienia 
planów obszaru zajmowanego obecnie 
przez „Łobzawiankę” i szpital Ujazdow- 
ski, Żądanie to pozostaje w związku z 
projektem wybudowania na miejecu o- 
becnego szpitała wielkiego gmachu re- 
prezentacyjnego dla Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Obecne pomieszczenia 
Ministerstwa przekazane będą innemu 
urzędowi. 


NIESAMOWITE SOBOLE były przy- 
czyną rozprawy sądowej, która toczyła 
się w tych dniach w Sądzie okręgowym 
w Warszawie. Przedmiot sporu, etola 
sobolowa wyszła ze składów futer Koza- 
kowa w Moskwie. Na licytacji wynikłej 
wskutek śmierci właściciela magazynu 
nabył ją p. Zygmunt Bereziński, Polak, 
właściciel majątków pod Moskwą i kil- 
ku kamienic. Żapłacił zgórą 1000 dola- 
rów. Uczynił z niej prezent żonie. Była 
to w ostatnim momencie lepszych cze- 
sów. Odtąd p. Berezińscy poczęli tracić 
majątek, porwani zawieruchą rewolu- 
cyjną. Po okropnych przygodach zdo- 
łali się przedstać w 1924 roku do krajn, 
a wraz z nimi i sobole, jako jedyny nie- 
mal ich majątek. P. Bercziński bierze 
dzierżawcę pod Jarosławiem, lecz nie 
idzie mu gospoadrka, zadłuża się, posta- 
nawia więc chwycić się ostatniej deski 
ratunku i sprzedać sobole. Dopomaga 
mu w łem ks. prałat Kwiatkowski, któ- 
ry przywozi futro do Warszawy i daje 
do sprzedania niejakiemu p, Starzyń- 
skiemu. Tu na widownię wysuwa się 
małżonka p. Starzyńskiego, Greczynka 
z domu Danzibor, a z pierwszego mał- 
żeństwa konsulowa Piasecka, Pani owa, 
upodobałą sobie piękne sobole i poczęła 
je nosić, a następnie zastawiła futro w 
Towarzystwie zastawniczem. Posługiwa- 
ła się w tej tranzakcji osobą p. Wacia- 
wa Zaremby, który znał głównego pro- 
kurenta firmy zastawniczej. Tymczasem 
p. Bereziński niepokoi się o etole. Ks. 
prałat Kwiatkowski napróżno zabiega o 
zwrot futra lub pieniędzy i wreszcie 
zgłasza się do prokuratury, pomawiając 
p. Starzyńskiego o przywłaszczenie. Gdy 
wiadomość o tem doszła do p. Bereziń: 
skiej, ta tak się przejęła, że dostała ata- 
kn sercowego í umarła. Doniesiono o 
tem p. Stłarzyńskiej, na której fakt ów 
zrobił piorunujące wrażenie. Pod. wpły- 
wem rozstroju nerwowego p. Starzyńska 
popełniła samobójstwo, trując się subli- 
matem. Nie tn jednak koniec. Śmierć 
żony i przerażający fatalizm etoli przy- 
prawiają .p Starzyńskiego a obląkanie. 
Z osób w grę wchodzących pozostał za- 
tem jedynie p. Zaremba, grzecznościo- 
wy pośrednik w nieszczęśliwej tranzak- 
cji zastawniczej. I jego również spotka- 
ło nieszczęście, gdyż wytoczono mu łącz- 
nie z p. Starzyńskim sprawę karną o 
współudział w przywłaszczeniu futra. 
Sprawę p. Starzyńskiego umorzono z po- 
wodu stwierdzenia niepoczytalności o- 
skarżonego. P. Zaremba zasiadł na ławie 
oskarżonych. Sąd wydał wyrok uniewin- 
niający p. Zarembę, dowód rzeczowy zaś 
postanowił zwrócić lombardowi. 


È Nr. 


ZANILSGWA PRAWDA 


O „SPISKU SPECÓW”. 


Trudno brać za zle politykom, że 
rozpatrują incydent z inżynierami 
niemieckimi, zaaresztowanymi rm Za- 
głębiu Donieckiem, jedynie pod ką- 
fem roidzenia tych konsekwencji do- 
niosłych, które mogą stad wyniknąć 
na terenie międzynarodowym. Do- 
tychczasory przebieg konfliktu upra- 
mnia do roysnuroania mnioskóro o naj 
różnoro. niejszych emwentualnościach 
nader poważnej nalury. Ta wszakże 
prawda oczymista nie „wyklucza in- 
nej, rwspółrzędnie istniejącej, midocz- 
nej jedynie przy starannem roczyty- 
waniu się w komunikaty oficjalne 
władz sowieckich, a mającej pier- 
mszorzędne znaczenie. Rzuca bowiem 
cała afera ta bardzo jaskraroe światło 
na stosunki ekonomiczne, socjalne i 
mwerwnętrzno - polityczne w dzisiej- 
szej Rosji. Jest formalnem i jaknaj- 
kategoryczniejszem zaprzeczeniem a- 
pologicznych. sprawozdań o położeniu 
kraju pod względem gospodarczym, 
o zazdrości godnym bucie klas pracu- 
jących, etc., sprawozdań, oglaszanych 
ro prasie europejskiej przez zagrani- 
cznych pisarzy, korzystających z 
mielkiego nieraz autorytetu, najzupeł- 
niej uzasadnionego, lecz odnoszących 
się do wszystkiego, co dotyczy bolsze- 
wików, z niepojętem zaślepieniem. 

Moskiewska „Prawda* rme mstę- 
pnyin artykule numeru z dnia 10 mar- 
ca rdza wyraźnie, iż „zbrodnicze 
sabołowanie przemysłu _ somieckiego 
trwa już od blisko 6 lat i że dzieje się 
fo pod nosem (sie!) kieroronikór par- 
tji komunistycznej"! A dzieją się, 
zdaniem Bucharina, rzeczy niepra- 
mdopodobne. na maksymalna karę za- 
sługujące. Systematycznie, w myśl 
dyrektym, udzielanych przez ościen- 
nych rorogów Rosji, niszczony był 
przemysł krajowy, paraliżowaną by- 
ia jego roytmórczość cala. Podpala- 
no fabryki, sprowadzano z zagranicy 
niezdatne do, użytku maszyny, eksplo- 
atowano z rozmysłem nieprodukcyjne 
tereny w Zagłębiu Donieckiem i t. d. 
Rzad zmuszony jest przyznać, że z 
robotnikami obchodzono się mw hanie- 
bny sposób, źle płatni, nędznie kar- 
mieni, niejednokrotnie bez dachu, czę- 
sto bymali oni nawet horribile 
ctu! — aż do krwi bici przez srooich 
bezpośrednich _ zroierzchnikóm... I 
wszystko to dokonywało się „z miedzą 
administratorów fabrycznych — fn- 
kcjonarjuszórw partji komunistycznej, 
którzy ulegali ropływom kontrewolu- 
cyjnych specjalistów technicznych, 
pracujących ro tych zakładach prze- 
myslowych*.  Remelacje Prawdy“ 
są tembardziej sensacyjne, że odnosza 
się one do aktów „przestępnego sabo- 
iażu, popełnianych nietylko w Zaglę- 
biu Donieckiem, lecz i m Baku, Lenin- 
gradzie, Briansku, $ormormie, etc. etc. 

Niektórzy publicyści, eksperci w za 
gadnieniach polityki somieckiej, roy- 
rażają przekonanie, że cala ta historja 
„spisku anti - bolszewickiego" jest u- 
planowanym przez Kreml manewrem 
partyjnym, epizodem ro zaciętej ral- 
ce Stalina z odmamiającą pójścia do 
Canossy opozycją. skarżani przez 
Trockiego et Co. o sprzeniewierzanie 
się ideom komunistycznym  członko- 
ie teraźniejszego rządu chcą dowieść 
masom robotniczym, iż m obronie pra- 
cującego proletarjatu gotoroi są posu- 
nąć się namet do ostrego konfliktu z 
Niemcami, z tem najprzyjaźniej dla 
Rosji usposobionem państwem. Nie 
będąc m stanie dać robotnikomi ani 
lepszej płacy, ani znośniejszych roa- 
runkór bytu, chcą udzielić mu przy- 
najmniej satysfakcji moralnej. Na 
poparcie ty przypuszczeń cytuje 
„Times“ poujny dokument, który zdo- 
lał roydostać korespondent tego pi- 
sma. Na dużym arkuszu raportu „o 
nieporządkach w Donbassie", zreda- 
gowanego przez mladze lokalne GPU., 
royliczone sa skargi górników, ener- 
Sicznie domagających się.. sprarwie- 
dliroości. O dziwo! ani jedna z my- 
móroek ostrych, ani jeden z zarzutów 
gorzkich nie skierowany jest pod a- 
dresem inżynierór, t. z. „bezpartyj- 
nych speców*!, miele, natomiast, gle- 

okiego i... uzasadnionego oburzenia 
na „toroarzyszórw partyjnych”, stoją- 
cych na czele administracji fabrycz- 
aei! Władze centralne w Moskrie nie 
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KURIER ZACHODNI Czwartek, 22 marca 1928 roku. 


miedzialy, jak tłumaczy się Bucharin, 
o tych nadużyciach. Czyżby?!... „Ca- 
ly Donbass zalany jest wódką, sprze- 
dawaną w sklepach rządowych. Co 
noc — grabieże, napaści, zabójstwa. 
Każdego poniedzialku zgłasza się do 
pracy najroyżej 40 proc. personelu. 
Samomola kacyków dyrektorskich 
(„tomwarzyszy”!) straszna. Donbass 
rozpajany jest systematycznie" dlu- 
jest litanja zażaleń, ichnących szcze- 
rością i gniewem. Tych jednak fak- 
tóm nie uroażał za rołaściwe Bucharin 
podawać do wiadomości czytelnikóro 
„Parody” — zbyt kompromitu jąca 
jest istotna praroda... 

Komunikat urzędowy zawiera cen- 
ną bardzo wskazówkę,  zasługu jąca 
na podkreślenie. „Zamach zostal oy- 
kryty przez funkcjonarjuszów G. P. 


U. dzięki pomocy, okazanej przez gór- 
nikóro Donbassu'. W przekładzie na 
język; rzeczymistości oznacza lo, że 
rorzenie m sferach robotniczych przy- 
bralo rozmiary, zmuszające Moskrvę 
do bezzmłocznego ukrócenia nadużyć. 
Nie sposób bylo przyznać, iż lasci- 
wymi sprarocaini tych karygodnych 
czynów są pur sang bolszerwicy. skru- 
pilo się przeto na „kontr - rewolucyj- 
nych burżujach”, pracujących ro cha- 
rakterze kierowników technicznych. 
Uczynić ich spiskorocami, sabotu jacy- 
mi sorwiecki przemysł, stanowi dzie- 
cinną igraszkę dla wpraronych czeki- 
stów bolszewickich. Ale czy ta ko- 
medja uspokoi robotnikóro? A prze- 
deroszystkiem, czy wpłynie na popra- 
rę ich doli?.. Morfina nie leczy. 
P-p 


ay amerykanizacja ustroju Poisti? 


TENDENCJE OBOZU RZĄDOWEGO KU AMERYKAŃSKIM WZOROM 
KONSTYTUCYJNYM. — ZAPOWIEDŹ DONIOSŁYCH ZMIAN 
USTROJOWYCH. 


Wybitni teoretycy „Bloku bezpar- 
tyjnego współpracy z Rządem“ wy- 
powiedzieli się ostatecznie: za wpro- 
wadzeniem w Polsce konstytucji, wzo 
rowanej na systemie Stanów Zjedno- 
czonych. 

W Ameryce wybór Prezydenta Pań 
stwa odbywa się przez powszechne 
głosowanie na elektorów, którzy z ko 
lei wybierają głowę państwa. Kon- 
gres amerykański (nasz Sejm) nie ma 
żadnego wpływu na wybór Prezy- 
denta Państwa. 

Rząd w Ameryce mianowany jest 
przez Prezydenta Państwa a ministro 
wie odpo” riedzialni są za swoje rzady 
przed głową państwa. jest to tak 
zwany system rządów prezydjalnych. 

Prezydent w Ameryce ma bardzo 
wielkie upoważnienia szczególnie w 
zakresie polityki zagranicznej. Wszy 
scy dobrze pamiętamy, jak wola Pre 
zydenta Wilsona zdecydowała o u- 
dziale Ameryki w wojnie światowej 
po stronie koalicji a przeciw Niem- 
com i jak jego sławna deklaracja 
wpłynęła na przebudowę Europy. 

Ale również w zakresie polityki we 
wnętrznej wola prezydenta rozstrzy 

a 6 kierunku rządów. Dlaiego oto w 
Ameryce wybór prezydenta ma tak 
wielkie znaczenie polityczne. 

Ponieważ na znanem zebraniu u 
pułk. Sławka marsz. Piłsudski, jak do 
niosła prasa rządowa: 


„miał wskazać na konieczność zmiany 
konstytucji w kierunku powiększenia praw 
Prezydenta Państwa tak aby Prezydent 
mógł sam pewne+sprawy: załatwiać a nie 
potrzebował do tego kontrasygnaty szefa 
rządu” o 

i że Prezydent musi otrzymać wię- 
ksze pełnomocnictwa w zakresie sto- 
sunków z zagranicą, nie ulega wątpli 
wości, że i we wskazaniach marsz. Pił 
sudskiego są wyraźne tendencje ku 
amerykańskim wzorom konstytucyj- 
nym, r 

„Do tej pory zasady projektu kon- 
styiucyjnego obozu rządowego nie 
są znane społeczeństwu szczegółowo. 
to też trudno powiedzieć, jak daleko 
one przybliżą lub odchylą się od wzo 
ru amerykańskiego. W każdym razie 
już dziś stwierdzić można, że grunto- 
wnie różnią się od przewodnich za- 
sad konstytucji, uchwalonej przez 
Sejm ustawodawczy. 

Jak wiadomo do tej pory w Polsce 
Prezydent Państwa był wybierany 
przez Zgromadzenie Narodowe, złożo 
ne z posłów i senatorów. Rząd i po- 
szczególni ministrowie są odpowie- 
dzialni przed Sejmem. Votum nieu- 
fności w Sejmie wystarcza do obale- 
nia rządu. 

Porównanie polskiego systemu kon 
styiucyjnego z systemem amerykań- 
skim, wystarczą do zrozumienia, jak 
wielkie zmieny nstrojowe — o ile 
projekt rządowy wejdzie w życie — 
Szykują się w Państwie Polskiem. 


Wybryki sowieckiej eleqantki 
SPRAWIŁY WIELE KŁOPOTU KOMUNISTOM ROSYJSKIM. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Moskwa, w marcu. 


W moskiewskim tetarze wielkim į czuwa nad tem, aby komuniści rze- 


dawamo utoczyste przedstawienie 


„Salome“. W roli tytułowej, w chara- į 


kterze gościa, występowała znana 
artystka łotewska, p. Stengel. Główne 
loże zajęte były przez cały prawie 
korpus dyplomatyczny. W jednej z 
lóż zwracała na siebie uwagę wszyst- 


kich obecnych kobieta w wspaniałej | 


toalecie, niewidzianej już od dawna 
w Rosji sowieckiej. Widać było, że 
kobieta ta przyjechała dopiero co z 


zagranicy i miała nietylko środki na ' 


sprawienie sobie tak drogiej sukni, 


ale przedewszystkiem musiała mieć , 


jakieś nadzwyczajne stosunki, skoro 
udało się jej przewieźć ją do Rosji 
przez granicę. Ale najbardziej zadzi- 
wiała wszystkich odwaga tej kobiety 
pokazać się w takiej sukni publicznie 
w teatrze. 

W pierwszej już przerwie rozeszła 
się po całym teatrze wiadomość, że 
kobieta ta jest artystką teatru małe- 
go, p. Rozanełl. a równocześnie żoną 
ludowego komisarza oświaty, Łuna- 
czarskiego, która przed kilkoma dnia 
mi wróciia wraz z mężem z Berlina. 

Takie lekceważenie sobie zwycza- 
jów sowieckich nie podobało się pra- 
wowiernym komunistom, 


; góle zajścia w teatrze. 


którzy u- ; 


ważali to wprost za prowokację. 1o' 


też w kilka dni później pojawił się 
na łamach „Prawdy“ artykuł podpi- 
sany przez Jarosławskiego. Komuni- 
sta ten jest jednym z najbardziej 
wpływowych członków centralnego 
komitetu kontroli a zarazem stróżem 
moralności komunistycznej, który 


j czywiście postępowali w myśl haseł 


komunistycznych. 

Artykuł coprawda nie porusza wo- 
jednakowoż 
poświęca pani Rozanell wiele uwag. 

„Prasa burżuazyjna — pisze Jaro- 
sławski — spotęguje do niemożliwo- 
ści każde nasze najmniejsze uchy- 
bienie, które popcłnimy tak w kraju 
jak i zagranicą, byle tylko przedsta- 
wić nas robotnikom zachodnio-curo- 
Rea w jaknajgorszem świetle. 
Niedawno cała prasa burżuazy jna 
przyniosła sensację o postępowaniu 
kobiety, żony jednego z naszych czo- 
łowych towarzyszy. Wszystkie gaze- 
ty przyniosły jej fotografje. na któ- 
tych widzimy ją w wspaniałych i 
drogich sukniach, ze złotemi pierście- 
"niami i bransoletami i oczywiście pra 
sa ta skorzystała z okazji, aby nas 
obrzucić stekiem oszczerstw. „Rote 
Fahne“ słusznie domaga się, aby wal- 
ki komunistów nie utrudniać takiem 
dyskredytowaniem idei komunistycz- 


nej“. 

w dalszym ciągu domaga się Jaro- 
sławskij jaknajwiększej skromności 
i oszczędności w życiu komunistów, 
zwłaszcza o ile znajdują się zagrani- 
cą. Łunaczarskij jednak staje w obro 
nie swojej żony, twierdząc, że za pie- 
niądze, które w uczciwy sposób sam 
zatobii, może kupić żonie to co jej 
się podoża. Kiedy teraz jednak Łuna- 
c rskij wyjechał w charakterze de- 
legata sowieckiego do Genewy, żona 
iego była zmuszona pozostać w Rosji. 


S 


Kapitały zagraniczne 
W PRZEMYŚLE POLSKIM, 


Udział kapitału zagranicznego w 
przemyśle polskim jest niewątpliwie 
bardzo znaczny. Dotychczas jednak 
trudno było ściśle określić, jaką rolę 
odgrywa KSP zagraniczny w ży- 
ciu przemysłu polskiego. 

Dopiero obliczenia dokonane przez 
Mimisierstwo przemysłu .i handlu po- 
zwałają dokładnie ustalić, jaki jest 
udział kapitału zagramicznego w po- 
szczególnych dziedzinach NASZEgO + 
przemysłu. 

I otóż okazuje się, że w końcu ro- 
ku 1927 było czynnych w Polsce 850 
przemysłowych spółek akcyjnych, 
działających na podsiawie koncesyj 
z kapitałem 1528 miljonów złotyc 
w złocie. Przeszło 20 procent tego ka- 
pitału — 322 miljony złotych, w zło- 
cie, stanowi kapitał zagraniczny, któ- 
ry przyszedł do Polski częściowo w 
czasach przedwojennych. częściowe 
już po wvjnei. 

, Najpoważmiejszy kapitał zagranicz 
ay jest zaangażowany w przemyśle 


„naftowym, udział jego w tej gałęzi 


sięga 60 procent. Nasiępnie ida: ele- 
ktrownie — 44 procent. przemysł ele- 
ktrotechniczny — 35 procent, prze- 
mysł górniczo-huiniczy — 52 procent 
i chemiczny — I8 procont. 

Obok kapitału wyraźnie zagramicz- 
nego występuje kapitał obcy niezor- 
gamizowany, trudny do uchwycenia, 

Z liczby 850 spółek akcyjnych 667 
spółek opartych jest wył ie na 
kapitale krajowym. Pozostałe 183, to 
spółki o kaqitale mieszanym, względ- 
nie spólki zagraniezne, działające na 
iterytorjum Rzeczypospolitej, z cze- 
go 40 spółek posiadało kapitał zagra- 
niczny poniżej 25 proc. kapitału za- 
kładowego, 50 spółek miało kapitał 
zagraniczny. wahający się pomiędzy 
25 a 30 proc., wreszcie 93 spółki były 
całkowicie rządzone przez zagranioz- 
ny kapital, zagwaraniowamy powyżej 
50 proawnt kapitału zakładowego. 

Czysto polskimi przemysłami są 
tylko: przemysł budowlamy i włó- 
kienniczy. 

Z 522 miljonów złotych w złocie, 
uczesteiczących jako kapitał zagra- 
niczny w poszczególnych dziedzinach 
przemysłu polskiego. przeszło 50 pro- 
cent, bo 167.429 tysięcy złotych w 
złocie przypada na kapiłał francuski, 
następnie idzie kapitał austrjacki z 
sumą 40.683 tysięcy złotych w złocie, 
DE belgijski — 18.804 tysięcy zło 
tych w złocie, kapitał szwajcarski — 
13.525 tysięcy złotych w złocie, kapi- 
tał szwedzki — 11.010 tysięcy złatych 
w złocie. Kupiał niemtecki — 9.373 
tysiecy, złotych w złocie. kapitał wło- 
ski — 9.275 tysięcy złotych w złocie, 
kapitał angielski — 9.568 tysięcy zło- 
tych w złocie, kapitał amerykański— 
8. 594 tysiecy złoiych w złocie, kapi- 
tał czeski — 1.970 tysięcy złotych, 
kapitał węgierski — 269 tysięcy zło- 
tych, kapitał holenderski — 2.991 ty- 
sięcy złotych, kapitał belgijsko-tran- 
cuski — 5.995 tysięcy złotych. kapi- 
tal rumuński — 108 tysięcy złotych, 
wreszcie kapitał amerykański — 42 
tysięcy złotych. 

ZEREBEYT R 


Medal pamiątkowy 
GEN. JÓZEFA BEMA. 


Komitet sprowadzenia zwłok gen. Jó- 
zefa Bema do kraju, w związku z uro- 
czystościami powrotu zwłok generała, 
wydaje medal pamiątkowy Józefa Be- 
ma. Medal zaprojektował artysta rzeź- 
biarz Stanisław Popławski, twórca po- 
piersia generała w rzeźbie, znanego z 
pamiątkowej wystawy majowej w Kra- 
kowie. Medal przedstawia portret gen. 
Bema z czasów polskich, z napisem „Ge- 
nerał Józef Bem” i datami urodzin i zgo- 
nu. Na rewersie jest wyryty orzeł pol- 
ski stylizowany, stojący na dwuch ar- 
matach z czasów Bema i mocno je dzier- 
żący szponami. Po bokach sztandary %e- 
gierski i turecki, a w górze data powro- 
tu zwłok do krajn. Całość wyróżnia się 
śwetnem skomponowanien. 


Wybieiem medalu zajmuje się menni- 
ca państwowa. Medal będzie tłoczony w 
srebrze i bronzie. a ukaże się bczpośred- 
nio przed krajowemi uroczvstościarai 
powrotu zwiok. 
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MIGAWKI 


t ten, co bezpieczeństwo 
giupiemu powierzył. 


Tak pięknego, tak genjalnego tytu- 
łu jako żywo nigdy jeśzcze nie wy- 
myśliłem. Czuję, że tytuł ten pasuje 
mmie conajmniej na Senjusza, a je- 
żeli, mimo to, nie spotkam się z na- 
leżnem mi zachwytem szerokich sfer 
społeczeństwa miejscowego i zamic j- 
soowego, to tylko dlatego, że nikt nie 
jest prorokiem między swemi. ; 
« Prócz tego nieszczęścia, spotykają 
mnie i inne. Stwierdzam to z bez- 
brzeżnym smutkiem, że jestem sa- 
mołny na tym szerokim świecie, jak 
wagon chóru Kotka 
katowickim oraz jestem prześlado- 
wany przez 


i eo. Dość wspomnieć tylko choć- 
bro takim pechu, które każde współ- 
czujące mi serce odczuło natych- 
miast. Oto w ubiegłą niedzielę „Ku- 
rjer Zachodni” : 
wielkanocną, za której rozwiązanie, 
można przy cwenłualnie posiadanym 
szczęściu zdobyć szynkę, tort, kiełlia- 
sy, lub nawet butelke wina. Od kilku 
dni patrzę z miekłamana zazdrością 


na tych, którzy szperają okiem po 
oznaczonej stronie gazety i czytają” 


artykuły, którychby normalnie nigdy 
jako żywe mie jn ri uda ją, 
że się interesują kwestją kolenij an- 
gielskich, stanem rokowań hamdło- 
wych Polski z Niemcami. byle zna- 
leźć upragniony wiersz, dający per- 
spektywę zdobycia szynki i innych 
specjałów świątecznych. 
Czuję zdaleka, jak pomaga im prz 


łem szukaniu fanłastyczuy widok 
zwojów kiełbas i omszałej butelki 
wina. Szczęśliwi ludzie! Wolna im 


mieć złudzenia, wolno się zapalać do 
łamigłówek, mogą mieć rozkosz roz- 
plątywania tajemnicy, ukrytej, daj- 
my na to, w sprawezdaniu z posiedze- 
nia Rady miejskiej w Zawierciu i na- 
wet mogą ostatecznie wygrać tort, 


| ask podobno bynajmniej nie- 
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A ja nie mogę, bo ja wiem wszyst- , 


antastyczny. 


ko i niema dla mnie wdzięcznych, 
fascynujących tajników lamigłów- 
kowych. Zatykam nieraz uszy i oczy, 
udaję, że kie wiem, w którym miej- 
seu i jakie słowa łamigłówkowe wsta 
wiono właśnie w dzisiejszym nume- 
rze „Kurjera Zachodniego”, ale to nie 
nie pomaga, bo itak w końcu o 
wszystkiem się dowiaduje o cały 
dzień wcześniej, niż wy i wskutek te- 
go nie mogę nawet marzyć o tej pa- 
chnącej i błyszczącej, jakby połakie- 
vowanej kiełbasie, o uśmiechającej 
się swą różowością szyneczce, ami o 
torcie, ani o sękaczu. 

A wy możecie wygrać i wygracie 
napewno, właśnie dlatego, że uważ- 
nie i z zachwytem czyławie te „Mi- 
gawki“, które zaiste są najdowcipniej 
sze, jakie kiedykolwiek napisałem, 
nie dlatego weale, że są dowcipne w 
znaczeniu pospolitem, ale dla tej pro- 
stej racji, której wam wyjawić nie 
mogę, bo wiem, że jesteście społe- 
czeństwem inteligeninem, łatwa się 
orjenłującem i chętnem de wygry- 
wania kiełbas. Szczegalnie ta ostatnia 
zaleta jest w was tak rozwinięta, iż 
widzę już, jak się uómiechacie poro- 
zumiewawczo i jak się domyślacie 
sensu „Migawki“. 

W zakończenia tych  sensacyjno- 
rewelacyjnych i niezmiernie głębo- 
kich wywodów powrócimy do tytułu. 
Niejeden powie, że tytuł nie ma żad- 
nego związku z treścią feljetonikn, że 
jest on ni przypiął. ni przyłatał, albo, 
jak powiada mój przyjacieł, ni przy» 
piał ni wypiał. 

A jednak, drodzy moi. wierzcie mi, 
że się mylicie, jak i ci, którzy dowo- 
dzą, że piernik nie nie ma wspólnego 
z wiatrakiem. 

Czarny. 


Koncert na Macierz. 


PRAWDZIWA UCZTA 
ARTYSTYCZNA. 


W nadchodzącą sobotę w Bali gimtnaz- 
jum Staszica na Pogoni odbędzie mię 
prawdziwie na wysokim poziomie arty- 
stycznym utrzymany koncert, z które- 
go dochód przeznaczony jest nx budowę 
domu Macierzy Szkolnej. Zapewniony 


u TiBEŃER2 | 


nę przejeździe | 


złę losy, które się m! 
mnie zawzięły nie wiadomo dlaczego | 


ogłosił łamigłówkę | 


jest współudział pierwszorzędnych sił 
artystycznych. Weźmie mianowicie u- 
dział w koncercie znana i ceniona śpie- 
waczka pani Wanda Mirowska, zasłużo 
na jako profesorka śpiewu i chętnie 
oddająca swój niewątpliwy talent na 
usługi celom społecznym. 

Magncsem, ściągającym szerokie sfe- 
ry publiczności, umiejącej należycie o- 


cenić wysoką kulturę muzyczną, będzie: * 


„. KOBIER ZACHODNI Uzwuriek, 22 marca 1928 roku. 


dego utalentowanego pianisty, odma- 

czonego na konkursie im. Chopina w 
| Warszawie. P. Wojtowicz ma już usta- 
i laną sławę w stolicy, a znawcy muzyki 
mogli podziwiać jego talent i technikę 
w czasie przedwczorajszego Koncertu, 
nadawanego przez radjo z Warszawy. 
Początek sobotniega koncertu o godz. 
8 wiecz. Bilety można nabywać w skla- 
dzie p. Czechowskiego w Sosnowcu 


udział p. Bolesława Wojtowicza, mło- | przy ul. 5 Maja, tel. 8 — 64. 


Niezwykłemi drogami chadza P. P. S. 


` ga oraz 


DLACZEGO ODSUNIĘTO P. CUPIAŁA? 


Od dwuch dni sensację Zagłębia 
pt postanowienie władz partyjnych 
P. P. S$. dotyczacych podziału manda- 
tów. Oto poseł Stańczyk przyjął man- 
dat z listy państwowej, natomiast 
mandat z Zagłębia ofiarowano p. Ale- 
ksandrowi Bieniowi, prezydentowi 
Sosnowca, będącenu na  trzeciem 
miejsen listy nr. 2 z pominięciem by- 
łego posła Cupiała, który był na 
lrugiem miejscu socjalistycznej listy 
w naszem okręgu. 

Nie naszą jest rzeczą, by dawać 
nauki P. P. S. w zakresie jej poczy- 
nań ściśle partyjnych, jednak mimo- 
woli nasuwa się pytanie, dlaczego 
odsunięto b. posła Cupiała, cieszącego 
się duża popularnością w powiecie 
Zawierciańskim, (p. Cupiał pochodzi 
z Myszkowa), w tym właśnie powie- 
cie, którego głosy uratowały dla 

. P. S. mandat w czasie ostatnich 
wyhorów do Sejmu. 

Zwalczając powne posunięcia PPS. 
na terenie samorzadawym, nie może- 
my nie odróżnić w tej partji wielu 
ludzi, którzy mają inne zapatrywania 


polityczne, ale przecież swojem po- 
stępowaniem potrafili wzbudzić do 


siebie szacunek. Do takich ludzi na- ; 


leży niewątpliwie były poseł Cupiał. 
Coprawda i p. Bień swojem umiarko- 
waniem na stanowisku prezydenta 
nie wywołnje większych wątpliwo- 
ści, ale mimo to nie tłomaczy to niko- 
mu tego sensacyjnego wypadku, iż 
do Sejmu wchodzi nie ten, którego 
nazwisko znalazło się na drugiem 
miejscu listy kandydatów do Sejmu, 
lecz ten, który miał miejsce trzecie. 

Motywy tego kroku pepeesowców 
trzymane są narazie w tajemnicy. 
Prawdopodobnie jest to skutek zwy- 
cięstwa ludzi osobiście niechętnych 
osobie p. Cupiała. 

Dla informacji dodajemy, że na 
niedzielnem posiedzeniu władz par- 
tyjnych P, P. S. w Zagłobiu był obec- 
ny poseł socjalistyczny Pużak z War- 
szawy. Pan Aleksy Bień, otrzymu- 
jąc z rąk pariji mandat poselski, ma 
podobno w dalszym ciągu utrzymać 
stanowisko prezydenta miasta So- 
snowca. 


Kronika Zagłębia. 


KAŁENDARZYK. 


Dziś Katarzyny W. 
jutro Pelagii M 


wsch, słońca 5 m 35, 
CLWARTER Zach. „ 17 m. 52. 


Kinoteatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ — „Ziemia Obie- 
cama“. 
Kino „Sfinks“ — „Wypadek pani 
sekratorzowej”. 


X NA KONFERENCJĘ DO WARSZA- 
WY. Na przedwcezorajszem posiedzeniu 
Zarządu miasta w Sosnowcu wydelego- 
wano p. prezydenta Bienia i ławnika 
inż. Porczyńskiego na konferencję do 
Warszawy w sprawic nowej ustawy gór 
niczej. Konferencja ta odbyła się 
wczoraj w Ministerstwie przemysła i 
handlu. 


X ODZNACZENIA W STRAŻY OGNIO 
WEJ. Związek straży poźarnych nadał 
następujące edznaczenia członkom stra 
ży w Zagłębiu: Winter Emil, prezes o- 
kręgu Związku straży pożarnych W. K. 
w Będzinie — złoty medal zaslngi. Lan- 
ge Henryk, naczelnik straży pożarnej 
ochotniczej w Grodźeu — srebrny me- 
dał zasługi, Wochtman Fugenjusz, se- 
kretarz okręgu Związku straży pożarnej 
W. K. w Zawierciu — bronzowy me- 
da? zasługi. 


X ORGANIZACJA CECHÓW NA NQ- 
WYCH PODSTAWACH. Stosownie do 
nowej ustawy rzemieślniczej i reotga- 
nizacji ustroju cechowogo, w Dąbrowie 
odbyło się w obecności przedstawiciela 
starostwa referendarza p. Lechowskie- 
go organizacyjne zebranie członków 
miejscowego cechn stolarzy. Po otwac- 
cin posiedzenia przez starszego ecchu p. 
qTkaczyka, który wyjaśnił cel zebrania, 
kowy statut cechowy postanowiono zale 
galizować i upoważnieno doa tego pp. 
'Fkaczyka, Satałę i Mauzagena. Wpiso- 
we uchwalono w wysokości 5 z} a skład 
kę członkowską, w wysokości 1 zł. mie- 
sięcznie. Po załatwieniu tyeh spraw, 
przedstawiciel starostwa p. Lechowski 
udzielił wyczerpujących iniformacyj w 
sprawie nowej ustawy rzemieślniczej i 
na tem posiedzenie zakończono. 


Rerertuar teatra w Sos1owen. 


W sobote, dnia 24 marca wystąpi w sali 
teatru miejskiego „ukraiński chór” z nowym 
repertnarem. Bilety do nabycia w „Polonji“ 
ul. 5 Maja nr 5, tel. 5-12. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 
Piątek, dnia 23 „Rusałka“. 
Sobota, dnia 24 „kłrabina” dla szkół mniej- 
szości językowej niemieckiej. 
Sobota, dnia 24 b.m. „Don Juan" premjera. 


X BUDŻET SEJMIKU BĘDZIŃSKIEGO. 
W ubiegły wtorek Wydział powiatowy 
Sejmiku będzińskiego obradował nad 
preliminarzem budżetowym powiatowe- 
go związku komunalnego. Jest to zada- 
nie trudne do wykonania, gdyż z je- 
dnej strony potrzeby stałe wzrastają, a 
tymczasem skutkiem ograniczonych źró 
deł dochodu, brak jest pokrycia na wie- 
le potrzebpych rzeczy i samorząd czę- 
stokroć znajduje się w wysoce kiopotli- 
wej sytuacji, eo utrudnia planowa ge- 
spodarkę. Że kwestja ułożenia racjo- 
nalnego i możliwie odpowiadającego pa 
trzebom budżetu nie jest łatwa da wy- 
konania świadczy fakt, iż Wydział pa- 
wiatowy, mimo 11 godzinnych obrad, 
zdołał ustalić właściwie tylko szkic pre- 
liminarza i, mima starąń, nie zdołano o- 
pracować zrównoważenego — budżeta. 
Preliminarz w obecnym stanie obejmuje 
w dochodach budżetu zwyklego 
1.568.267 zł. w wydatkach 1714 tysięcy 
zl. w dochodaeh budżetu nadawyczaj- 
nego 1740 tysięcy zł. w wydatkach 1770 
tysięcy. Niedobór wynesi zatem okolo 
200 tysięcy zł. i na następnem posiedze- 
niu Wydział powiatowy będzie się sta- 
rał różnicę w jakiś sposób wyrównać. 


X OBRAZY NIEDOZWOLONE DLA 


MŁODZIEŻY, Stwierdzono, że właści- 
ciele, względnie zarządzający miektó- 


rych kinematografów, nie stosują się do 
przepisów zabraniających wpuszczania 

| młodzieży w wieku do lat 17 na obrazy 

| niedozwolone dla młodzieży. Przepisy 
tę, o ile ehodzi o młodzież, uczęszczającą 
do szkół niższych i śrędnich, obowiąznją 
bez względu na jej wiek. Właściciele i 
zarządzający kinoteatrów, winni po- 
gwałcenia wspomnianych przepisów, po- 
ciqgani są do odpowiedzialności karnej. 
Za systematyczne tego rodzaju przekro- 
czenia grozi zainteresowanym cofniecie 
kamcesii. 


j 
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Echa imienin 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


W uzupełnieniu sprawozdań obche 
dów ku czci marsz. Piłsudskiego po 
dajemy przebieg uroczystości na 
Piaskach, w Klimontowie, Koszele- 
wie i w Ząbkowicach. 

Na Piaskach uroczystości POZDOCZĘ- 
ły się w niedzielę akademją w miej. 
iscowej „Sokolni*, Na program aka- 
demji złożyły się: odczyt p. d-ra Mar- 
czyńskiego, piękne produkcje chóru 
Tow. „Sokół”, doklamacje p. Tierlin- 
p koncert orkiestry kopalń 
Tow. „Czeladź” pod doskonałą batut 
. Serafina. Po akademji rozwiną 
się pochód, zorganizowany świetnie 
przez p. inż. Znowskiego. W pocho- 
dzie wzięły udział miejscowe szkoły, 
górnicy w strojach reprezentacy j- 
nych, pracownicy Tow. „Czeladź“, or 
ganizacje z Tow. „Sokół* i szkoła po- 
leji na Piaskach. Wśród huku deto- 
nacyj dynamitowych, w świetle lam- 
pjonów, WA i ogmi sztucznych, 
barwny korowód przeciągnął przez 
Piaski i zakończył się mową p. Tur- 
kowskiego, po której zebrani uchwa- 
iili wysłać depeszę z życzeniami i 
hołdem dla marsz. Płsudskiego. Re- 
zuliatem obchodu jest kwota około 
500 zł. zebrana na rzecz owy 
sierocińca imienia marszałka Pił- 
sudskiego. 

Uroczystość w Klimontowie roz- 
począł w ub. niedzielę pochód dzieci 
szkolnych oraz różnych organizacy j 
społecznych da kościoła w Zagórzu. 
Fa nabożeństwie p. ldzikowski wy- 
głosił do zebranych przed urzędem 
gminnym w Zagórzu odpowiednie 
przemówienie. O godzinie 13-ej urzą- 
dzony został poranek dla dzieci szkol 
nych w sali „Sokoła“ w Klimontowie, 
a o godzinie 16-ej akademja dla do- 
rosłych, na której p. Jedralski - 
næ BA o ALECA Piłsuds- 

tego. Dalszą część akademji - 
niły produkcje muzyczne, zaa: 
cje i t. p. Zbiórka uliczna na sieroci- 
niec im. marsz. Piłsudskiego przy- 
niosła 67 zł 

Dnia 18-go marca rb. popołudniu od- 
byla się w sali szkoły nr. 5 w Będzinie 
na Koszelewie uroczystość imienin 
marsz. Piłsudskiego, urządzona stara- 
niem grona nanczycięlskiego tejże ezko- 
ły. Program  uroeżystości wypełniły: 
śpiewy chóralne i deklamacje, wykona» 
ne przez dziatwę szkoluą, oraz okolicz- 
nościowe przemówienia nauczyciela p. 
M. Wróblewskiego i kierownika szkoły, 
p. WŁ Miarka. Pięknie udekorowama 
sala szkolna wypełniona była szczelnie 
przez rodziców dziatwy. Na apel p. kie- 
rownika rodzice złożyli kwotę 17 zł. 15 
gr. na budowę sierocińca im. marsz. Pił- 
sudskiego. Suma ta została wniesiona 
na tęce p. starościny Olpińskiej, wice- 
przewodniczącej powiatowega komitetn 
budowy sierocińca im. marsz. Piłsudskie 
go. W poniedziałek dnia 19 dzieci 
szkół nr. 5 i 6 udały się po nabożeństwie 
do sali kina „Corso“, gdzie miał się od- 
być poramek, urozmaicony wyświetle- 
miem obrazu. Sala kina była tak za- 
śmiecona i pełna czadu, ze ze względu 
na zdrówie dzieci urządzenie poranku 
w takich warunkach było niemożliwe, 
wobee czego poranek urządzono w sali 
szkoły nr. 5 na Koszelewie. 

W Ząbkowicach odbył się w dnin 

19 b. m. poranek dla dzieci szkolnych 
w sali Domu ludowego. Pogadankę 
o marsz. Piłsudskim wygłosił p. Gem- 
zer. Wieczorem tego dnia urządzono 
aleademję, na której p. dyrektor 
Wrzosek wypowiedział podniosłą pre 
lekcję. Resztę programu akademji 
wypełnity Pródnkćje artystyczne. 
X 300 TYSIECY DOLARÓW NA INWE- 
STYCJE Wczoraj Rada miejska w 
Będzinie nchwaliła zaciągnięcie w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego pożyczki 
długoterminowej, w wysokości 500 ty- 
sięcy dol. na roboty inwestycyjne. Jak 
słychać, pożyczki inwestycyjne otrzy- 
mują tylko samorządy posiadające zrów 
noważony i nie przeciężony budżet. W 
związku z tem istnieje obawa, czy So- 
snowicc i Dąbrowa, obciążone niewspół- 
miernie pożyczką ulenowską, będą mo- 
gły korzystać z wymienionej pomocy 
rządowej. 


GRAGGE GRE 
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Jeszcze o schwytanych 
SZCZURACH HOTELOWYCH. 


Na początku stycznia zb. pisaliśmy o 
zatrzymaniu przez policję w hotełu 
Warszawskim* w Sosnowcu dwuch po- 
czukiwamych przez władze złodziei ho- 
telowych. Zatrzymani wylegitymowali 


i i wiska Stanisława | 
TE E, ' set złotych. W ciągu paru godzin p. 
pomyślnie i za | £ 
ego obrotu rzeczy rządziło na 


Wójcika i Ludwika Kowalskiego. Obaj 
złodzieje zostali osadzeni w więzieniu, 
gdzie dotychczas przebywają. Żmudne 
śledztwo policyjne nie zdołało dotych- 
czas ustalić tożsamości opryszków. 
Okazało się bowiem, że rzekomy Ko- 
walski, jeszcze w roku 1923 odsiady wał 
karę więzienia za szercg opełnionych 
kradzieży i oszustw w aliszn jako 
Cieślik. Również zeznania drugiego o- 
zka okazaly się nieprawdziwe. Rze- 
komy Wójcik bowiem twierdzil począt- 
kowo, że pochodzi z Chodoczy, gdzie ma 
rodzinę. Po stwierdzeniu na miejsco, o- 
kazało się, że we wspomnianej wsi mie- 
szka rzeczywiście rodzina zawodowych 
złodzici o podobnem nazwisku, lecz prze 
bywający tam Stanisław Wójcik nigdzie 
nie wyjeżdżał i przebywa tam dotych- 
czas. Następnie Wójcik zmienił swe ze- 
znania, twierdząc, że pochodzi z Warsza- 
wy, gdzie mieszka jego ojciec. Po od- 
szukaniu Wójcika w Warszawie stwier- 
dzono, że mial on syna Stanisława, lecz 
ten już od kilku lat nie żyje. Wobec 
sprzecznych zeznań obu opryszków co 
do ich tożsamości, przebywają oni ną- 
dal w więzieniu, policja zaś prowadzi 
dalsze dochodzenie. 


X CZERWONY KUR W ZAGŁĘBIU. 
W ostatnich dwuch dniach wybuchło 
w Zagłębiu kilka pożarów, które dzięki 
tylko szybkiej akcji ratunkowej nie 
przybrały większych rozmiarów. W u- 
biegły wtorek spalił się dom mieszkal- 
ny oraz stodoła i chlewy Romana 
Trzcionki na kolonji Zając pod Gołono- 
giem. Ogień powstał od iskier, wydoby- 
wających się z komina pobliskiej piekar 
ni, które silny wiatr przeniósł na kryte 
słomą budynki. Poszkodowany oblicza 
straty na 10 tysięcy złotych. 

Płonące poszycie dachu wiatr przorzu- 
cił następnie na stodołę Tomasza Baz- 
gra, która wraz z chlewem spłonęła do- 


szczętnie. Straty obliczają na 2 tys, zł. | 


W godzinach popołudniowych zapa- 
liła się od iskier z parowozu trawa na 
pastwisku na kolonji Piekło pod Goło- 
nogiem. Dzięki szybkiej akcji ratunko- 
wej ogień zlokalizowano i zabezpieczo- 
no pobliski las, do którego dotarł już 
ogień. 

Wczoraj zaś, również od iskier z paro- 
wozu zapalił się las obok Maezek. Ogień 
strawił 50 ha młodego lasu. Straty wy- 
noszą przeszło 20 tys. zł. 

Popołudniu zaś zapaliła się od iskier 
z komina kopalni „Karol“ w Zagórzu 
stodoła i chlew leśniczówki na kolonji 
Leśna, należącej do Tow. sosnowieckie- 
go. Pożar ugasiły przybyłe straże pożar- 
ne. Straty nie ustalone, w każdym razie 
nie duże. 
X SPRAWA BUDOWY DWORCA KO- 
LEJOWEGO W BĘDZINIE Jak się 
dowiadujemy, rozpoczęcie robót przy 
budowie nowego dworca kolejowego w 
Będzinie uzależnione jest obecnie tylko 
od ustalenia pogody i prawdopodobnie 
Wspomniane roboty rozpoczną się w 
kwietniu. Do czasu wybudowania i od- 
dania do użytku nowego dworca, pew- 
na kategorja podróżnych i interesan- 
tów narażona będzie na dość dotkliwe 
niewygody, a to z tego względu, iż o- 
becna szopa, zwana dworcem, zostanie 
zburzona i stacja będzie służyła tylko 
dla ruchu osobowego, natomiast bagaże 
i towary będzie można załatwiać wy- 
łącznie na stacji w Nowym Będzinie. 

eron zostanie przeniesiony obok bu- 
dynku b. Piasta, gdzie będzie wybudo- 
wany prowizoryczny pomost i gdzie w. 
budce urządzona zostanie kasa biletowa. 
Przejazd obecny zostanie, oczywista, 
zamknięty, a następnie zupełnie skaso- 
wany. W związku z tem,  umawiana 
jest sprawa budowy nowego przełącze- 
nia śródmieście z częścią miasta, poło- 
żoną zą torem kolejowym za pomocą 
przedłużenia ul. Sączewskiej obok gma- 
chu starostwa i wybudowania nad to- 
rem odpowiedniego mostu dla ruchu ko 
łowego i pieszego. 


Odpowiedzi Redakcii. 


„ CZYTELNIKOWI „KURJERA ZACHO- 
DNIEGO", Nie posiadamy wykazu tych nu- 
merów, radzimy więc zwrócić się bezpośre- 
anio do Urzędu śłedczego w Katowi 
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KURTE R ZACHODNI Czwartek, 22 maren 1998 roku. 


Epilog hany dakromierma w SGotoRch. 


NOCLEG ZA 400 zł. — SKAZANIE ZŁODZIEI. 
| na na ulieę Ostrogórską do mieszka- 


(l) 26 st ia b. r. p. Antoni D., za- 
możny ENER przyjechał do So 
snowca, celem załatwienia szeregu in 
teresów, oraz zaimkasowania kilku- 


D. załatwił "ZA ca 
dowolony z i 
wstąpił do restauracji by „przepłu- 
kać gardło”. 

MAA na powietrze alkohol 


Po 
ZACZ, ziałać, wskutek azego p. D. 


łaczał się z jednego końca chodnika | 


nia Stanisławy Dudowej z domu Py- 
ka, gdzie znajdowały się jej sąsiad- 
ki: Marja Pytlilk i Maria 1 SĄ 
Wchodzącego p. D. „towarzystwo“ 
przyjęło z radością i natychmiast u: 
jego cześć libację. 
o kiiku e Skah zmęczony dą 
browiamin usal snem sprawiedli- 
wego. 
Gdy się obudził, skonstatował, że 


enła zainkasowana gotówka w sumie 


na drugi. Jedynem jega pragnieniem | przeszło 409 złotych, znikła bez śladu 


było znaleźć się w łóżku... 


Strapiony, zameldował o wszyst- 


Było to jednak rzeczą nie tak łatwą ' kiem policji, która stwierdziła, że 


Dąbrowa bowiem daleko, tramwaje 
podówczas jeszcze nie kursowały, au 
łobusy szwankowały, taksówka zaś 
nie przypadała panu D. do smaku. 
Gdy się tak biedził, co zrobić ze 
swoją osobą, podszedi do niego jakiś 
jegomość, który zaproponował mu 


„wesoly“ nocleg. P. D. zgodził się na | 


to hez wahania. 
Jegomość, jak się później okazało, 
Józef Duda, zaprowadził dąbrowiani 


D. okradło owa „towarzystwo“, znaj- 
dujące się w mieszkaniu Dudowej, 
wspólnie z gospodynią i „nagania- 
czem“ — Józefem Dudą. 

Sąd pokoju w Sosnewcn, który roz- 
patrywał tę aprawę, skazał za kra- 
dzież Józefa Dudę na 5 miesiące wię 
zienia, zaś Stanisławę Dudową, Mar- 
ję Pytlik i Marję Nowak po 2 miesia 
ce więzienia. 


E EEEO NEEE TDS A TWRZETNEPOZ TJ OEB LERI SET PDA) ZTTK) 


Meblowanie miegtiania, którego nie było. 


OSZUKAŃCZE PRAKTYKI NIEJAKIEGO SZAUFERA 


Od dłuższego już czasu zamieszkiwał | 


w Sosnowcu (Piłsudskiego 110) niejaki 
Leon Szaufer, młodzieniec, który ni siał 
ni orał, a jednakże zbierał. Tajemnicą 
dla wszystkich było skąd elegancko 
zawsze ubrany Szaufer czerpie Środki 
na utrzymanie i zabawy. Tajemnica 
ta została wyjaśniona dopiero w tych 
dmiach. Okazało się że Szaufer był ty- 
powym „hochsztaplerem*, grasującym 
na terenie Zaglębia. Ofiarami jego by 
ły przeważnie firmy meblowe, sprzeda- 
jące meble na raty. 

Mianowicie Szaufer odwiedzał kolej- 
no większe składy mebli, gdize opowia- 
dając o bliskiem jakoby swem małżeń- 
stwie, wyrażał chęć nabycia garnituru 
mebli na raty. Oczywista właściciel 
składu z radością przyjmował klijenta, 
pokazując mu najelegantsze i najdroż- 
sze meble. Po wybraniu odpowiednie- 
go kompletu mebli Szaufer _ wplacał 
pierwszą ratę, stosunkowo niewielką, ga 
tówką, na pozostałą zaś należność wy- 
stawiał weksle. 

Po załatwieniu tranzakcji, zajeżdżała 
przed skład platforma, na którą załado- 
wano meble i po wypowiedzeniu kilku 
zdań przez Szaufera zapewniających o 
wykupieniu w terminie weksli platfor- 


i 


ma odjeżdżzała 


Zdawałoby się, zakupione meble powę | 
drują do mieszkania Szaufera przy ul. | 


Pilsudskiego 110. Było jednakże ina- 
czej. Oszust bowiem zazwyczaj poda- 
wał woźnicy adres jakiegoś pośrednika 
żyda, który zakupywał nowe meble, 
płacąc za nie zazwyczaj połowę ich 
wartości. 

Ostatnią taką  tranzakcję 


przeprowadził w składzie mebli Tolla 


w Będzinie, gdzie „zakupił“ komplet za | 


520 zł. Powtórzyła się ta sama historja 
rata gotówkowa, weksle i jazda do han- 
dlarza. - 

A tymczasem nadchodził termin wyku 
pienia wekeli. Szaufer, widząc, że zie- 
mia zaczyna palić mu się pod nogami, 
spakował manatki, przeliczył gotówkę, 
zdobytą przy oszukańczych  tranzak- 
cjach, i wyjechał do Poznania. 

Gdy weksle Szaufera oddawano 
protestu, okazało się że wystawca 
nie mieszka już w Sosnowcu. 

Poszkodowani zawiadomiłi wówczas 
Urząd śledczy, który przeprowadziwezy 
dochodzenie znalazi Szaułera w Pozna- 
niu. Przywieziony do Sosnowca został 
osadzony w więzieniu , sprawę zaś 0 0- 
szustwo oddano do Sądu. 


do 
ich 


X. NOWE PASZPORTY. W ostatnim 
numerze 52 „Dziennika Ustaw“ ogłoszo- 
ny został dekret Prezydenta o meldun- 
kach i o dowodach osobistych. Nowa u- 
stawa przewiduje między innemi, że 
władze mogą żądać od każdego wylegi- 
tymowania się z tożsamości osoby, Do 
celów legitymacyjnych mogą służyć 
wszelkie dokumenty wystawione przez 
władze publiczne, stwierdzające dokład- 
mie, że posiadacz danego dokumentu jest 
autentycznym jego właścicielem. Mię- 
dzy innemi ustawa upoważnia gminy 
do wystawiania dowodów osobistych 
stwierdzających tożsamość osoby, przy- 
czem dowody te mają być wystawiane 
za pobraniem 60 groszy tytułem zwrotu 
kosztów blankietu. W związku z tem za- 
rządzeniem Ministerstwo spraw wewn. 
w wykonaniu ustawy w najbliższym 
czasie określi dokładnie formę i wymiar 
wystawionych przez gminy legitymacyj. 
Legitymacje te mają być pomyślane w 
formie książeczek, mniejszych i wygod- 
ziejszych od dowodów osobistych. Do- 


' watelstwo polskie, 


wody te będą służyć jednocześnie za do- _ 


wód przynależności 


państwowej pol- | 


skiej o ile starosta uczyni co do tego od- ' 


nośną adnotację na żądanie obywatela. 
X Z CECHU SZEWCÓW W DĄBRO- 
WIE. W niedzielę dn. 25 b. m. o godz. 
2 popol. w pierwszym terminie, lub a 
godz. 3 w drugim odbędzie się w lokalu 
Tow. rzemieślniczego w Dąbrowie orga- 
inizacyjne zebranie członków miejsco- 
wego cechu szewców w sprawie nowej 
ustawy rzemieślniczej. 

X W SPRAWIE ZWOLNIENIA Z OBY- 
WATELSTWA SOWIECKIEGO. Min. 
spraw wewnętrznych w okólniku do wo- 


| X, CO KOMU SKRADZIONO? Milew- | 


nej poselstwa ZSSR. w Warszawie, wy- 
stosowanej do Min. spraw zagranicznych 
celem zwolnienia z obywatelstwa so- 
wieckiego, mają być odpowiednie poda- 


nia do W. C. I. K. składane przez oby- , 


wateli sowieckich, którzy nabyli oby- 
za pośrednictwem 
wydziału konsularnego poselstwa sowiec 
kiego. Do podań dołącza się równowar- 
tość 5 i pół rubli złotych. 

X RABAT PRZY SPRZEDAŻY WYRO- 
BÓW TYTONIOWYCH. W nr. 64 „Mo 
nitora Polskiego“ ogłoszono rozporzą- 
dzenie ministra skarbu w sprawie usta- 
lenia rabatu przy sprzedaży monopolo- 
wych wyrobów tytoniowych. Otóż ra- 


bat handlowy dla domowych sprzedaży - 


wyrobów tytoniowych, objętych tary- 
fą ogólnej sprzedaży, ustala się na 5 
proc. od cen taryfowych. W zakładach 
restauracyjnych, piwiarniach i innych 
zakładach gastronomicznych, posiadają- 
cych koncesję na domową sprzedaż wy- 
robów tytoniowych, oplata za usługę 
przy podanin wyrobów tytoniowych goś 
ciom do stołów nie może przekraczać 
10 proc. ceny taryfowej. Przy nabywa- 
niu wyrobów bezpośrednio w bufetach, 
opłat za usługę pobierać nie wolno. 
Rozporządzenie obowiązuje od dnia 15 
marca r. b. 


skiemn Józefowi, zamieszkałemu w So- 
snowcu podczas nieobecności domowni- 
ków skradziono z mieszkania garnitur 
męski i rewołwer, wartości 250 zł. 
Bernard Jasny zam. w Sosnowcu (Gło- 
wackiego 12) zawiadomił policję, że 
Stefan Starniarski, Krakowska 10 skradł 
mu rurki mosiężne od prysznicu, war- 


iewodów oznajmia, że według noty słow | tości 150 zł. 


Śzaufer | 


Z Tow. rzemieśln' czego 
W DĄBROWIE, 


Na początku marca r. b. odbyło się, 
jak o tem w swoim czasie pisaliśmy, do- 
roczne ogólne zebranie członków Tow. 
rzemieślniczego w Dąbrowie. Z uwagi 
na małą ilość obecnych na wspomnia- 
mem zchraniu, zalatwiono tylko kilka 
spraw mniejszej wagi, natomiast wybo- 
ry władz Tow. postanowiono odłożyć da 
następnego zebrania, które zwołano w 
ubiegłą niedzielę. 

Po zagajeniu obrad przez wicepreze- 
sa p. A. Malewskiego, na przewodniczą- 
cego powołano p. 5. Włodarkiewicza. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, która 
znalazła wszystkie książki i dowody w 
porządku oraz ustaliła saldo w dn. i 
marca r. b. w wysokości 150 zł. przyję- 
to i zaakceptowano. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
dalszego losu instytucji rękodzielniczej 
wynikła na tem tle, iż kilku czynnych 
członków, dzięki których pracy i zabie- 
gom Tow. rzemieślnicze ı utrzymywała 
się przy życiu, zniechęconych obojęt- 
mością sfer rzemieślniczych, postanowiło 
zrzec się mandatów i zrezygnować z dal- 
szej pracy dla dobra placówki. 

Ponieważ wycofanie się tych osób z 
pracy byłoby jednoznaczne z pogrzeba- 
niem instytucji, zrzeszającej wszystkie 
cechy, postanowiono temu zapobiec i pa 
długiej dyskusji uchwalono bezwzgłęd- 
nie dalszą egzystencję Tow. utrzymać i 
zapewnie jej należyte poparcie. 

Towarzystwo musi przedewszystkiem 
mieć zapewnione podstawy materjalne. 
1 W tym celu uchwalono dla wszystkich 
członków składkę w wysokości 1 zł. mie 
sięcznie, przyczem starsi poszczególnych 
cechów muszą ją również opłacać. 

Do zarządu Tow. zostali wybrani pp. 
A. Malewski — prezes, Bednarczyk — 
zastępca, 8. Włodarkiewicz — skarbnik 
i Tkaczyk — gospodarz lokalu. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli pp. Migurski, T. 
Brok i Duda. 

Sąd polubowny stanowią pp. Ścibich, 
! Orzeszek, Szybecki, Zygata i Opielak, 
j Na tem posiedzenie zakończono. 
i 
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'Z SALI SĄDOWEJ. 


ZA KRADZIEŻ PALTA. 


| (I) Jakób Reich (Sosnowiec, Kościel 
f na 7), przyszedłszy do swego miesz- 
ia spostrzegł, że skradziono mu z 
| przedpokoju palto. | 
i, Gdy po AAi przechodził ulicą 
Modrzejowską w towarzystwie sio- 
stry, zauważył, że jakaś kobieta pa- 
raduje w jego palote. Poleciwszy sio 
sirze wważać na złodziejke, sam 
ruszył na poszukiwania policjanta. 
Doszedłszy z posterunkowym 
miejsca, gdzie zostawił stostrę, nie za 
stał już złodziejki, siostra jednak 
. wskazała im, w którą stronę poszła 
| amatorka cudzych palt. 
| Niebawem ujęto agms i odpro 
| wadzono do komisarjału, gdzie oka- 
zało się, iż jest to 28-letnia Franciszka 
Magdalena Mucha, karana już za kra 
dzieże. ; 
Sąd pokoju w Sosnowat skazał ją 
na 5 miesięcy więzienia z żaliczaniem 
aresztu prewencyjnego. 


ZA POTAJEMNY HANDEŁ 
WóD 


(l) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
na 200 złotych grzywny z zamianą 
na 10 dni aresztu Anastazję Głazową 
, z Sosnowca (Bryniczna 17) za potaje- 
| mny wyszynk wódki. 


SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. 


(1) Za kradzież. kapelusza na szko- 
| dẹ Guli Skopickiej (Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 5) skazał Sąd pokoju w 
Sosnowcu służącą Teofilę Duda na 14 

| dni aresztu. 
SID wat 


NADUŻYWANIE. 
— Co to znaczy nadużywanie napojów al- 
| koholowych? 
į — Np. używanie spirytusu do oświetlenia 
lub ogrzewania. 


otrzymał ze względn ma wyśmienity gatunek 
| złoty medal na Wystawie Gospodarczo-5pużye 


czej w Katowicach, 


| 


a 
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Wygrane loterji państwowej. | 
11-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


W ii-tym dniu ciągnienia 5-ej kla- 
sy 16-ej loterji państwowej, główniej 
sze wygrane padły na numery nastę- 
pu jące: 

10.009 zł. — 21892 34900 80623. 

5.000 zł. — 118781. 

3.000 zł. — 5519 29257 37285 61105 
71948. 

2.000 zł. — 41812 81954 89559 96157 
124242. 

1.000 zł. — 4828 9228 19377 23752 
57643 40505 42196 49851 59726 65546 
77811 107352 108052 118182 121150. 

506 zł — 7109 8742 6701 43005 ' 
46568 48255 58051 86260 100990 105200 
105106 105131 105815 110970 112283 
116478 124734. 

500 zł. — 276 15082 19222 19666 ' 
24863 26409 29485 58909 45787 47440 
48521 65708 74414 82154 89409 104590 | 
111319 111974 113349 117729 118916 ' 


121511 122165 125095 125569 p O 


129551. 

400 zł, — 786 1255 1502 2774 5140 
3262 365t 5968 7867 8092 12140 12164 
14484 14537 15927 17761 19614 20106 
20151 21566 21908 23348 24774 25292 
26156 26270 26704 29583 50911 32617 
54451 34501 35503 35487 35661 55907 
55969 356412 36455 37082 58727 59170 
40306 40447 40651 41501 42052 42155 
42697 45012 45369 45027 47125 47250 
50979 51163 51427 51907 52225 52617 
52945 53119 53718 34368 560351 56599 
57036 37109 59233 59391 60447 60465 
60745 63122 63547 63918 64612 65506 
66236 69028 69086 69949 70248 70775 
70874 71570 71746 72086 72506 73318 
74021 74610 74969 76698 78171 78:76 
79092 79916 81404 81560 83655 85500 
86244 86552 86928 86979 83955 89534 
89495 89811 9t317 92167 94370 94744 | 
95157 96326 97655 97755 98675 99045 i 
100492 100664 101597 101671 101758 | 
101783 102480 105216 105835 104124 i 
105792 105903 106797 106948 111644 
115145 115840 116722 117570 
119616 120435 120641 120924 
121567 123529 124005 124065 i 
126409 126649 128205 129128 
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Kronika Olkuska. | 


X „GRUBE RYBY“, Polski Zw. zaw. i 
prac. przem. i handl. w Olkuszu wysta- 
wil w dniu 17 bm. sztukę „Grube ryby”. 
Amatorzy, oczywiście sami czlonkowie 
oddziału olkuskiego, wywiązali się ze 
swych ról bes zarzutu. Na wyróżnienie 
« zasługują bezwarunkowo: pp. Kuźniak 
— w roli Onufrego, Kulak — jako Za- 
wistowski i Kotowicz — jako Burczyń- 
ski. Pozostali dokładali starań, aby ca- 
łość wypadła dobrze. Dużo pracy i fa- 
cehowości w odtworzeniu sztuki włożył 
reżyser p. K. Królikowski. Czysty zysk 
z przedstawienie przeznaczono na sztan- 
dar związkowy. Impreze poparli pracow 
nicy fabryki „Olkusz“, natomiast niedo- 
pisała publiczność z miasta, aczkolwiek 
przedstawienie odbyło się w mieście 
(Dom ludowy). 


X Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. W dn. 
18 bm. odbyło się w Olkuszu ogólne ze- 
branie członków T-wa śpiew. „Hejnał”. 
Po zagajeniu i uczczeniu przez powsta- 
mie pamięci niedawno zmarlego prezesa 
„Hejnału”, śp. dyrektora Kamińskiego, 
zebrani jednogłośnie wybrali: na preze- 
ga T-wa p. inż. Konrada Opalskiego i na 
wiceprezesa p. Józefa Kondka. Z ogól- 
mych spraw postanowiono między inne- 
mi: wystąpić z własnym koncertem w 
drugiej połowie maja rb., wypożyczać 


ALAD ii: 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Sosnowca 


ogłasza licytację na sprzedaż 5863 
kg. blachy cynkowej Nr. 6 wymiaru 


a 
ARR L U N A walle IAKTANIE 
Licytacja uobędzie się w dniu 26 j 
marca 1U28 r. o godz. SZA przed Zawiercie, Towarowa 22-24 tel 37. 
„ołudniem w Magistracie (ul War- E C S ó 
EA Nr. 6, " Wydziale pinsa PŁ: A ZO SA isć echu Lewe W 
ARP wiece atearynowe, oempozyCY. . i 
TATR a E AEA BT parafinowe, woskowe. i wszelnie TC- w Dąbrow e Góroiczej przy ul. 
Blache można obejrzeć w godzi- dzzje świec k: ścielnych Wyrobv waż Kościaszki 27. 
aach od 3-ej de Ie) na placu stkich wymiarów i różnej grubości. F e 
BA Frey ul. Wspólnej Nr. 14, | MARKA Uprasza się o liczne przybycie 
1699 Magistrat. OCHRONNA į 1688 ZARZĄD. 
Sosnuwiec, dola 20 marca 1928 foka | 
BRO STUB TO GGO OFDO 1571-10 j PRCKDCEGASZYOFIMA CATA EEA 


| szczędności w Z. S. S. R 


; bryki welnianej „Borst“ w Zgierzu. 


" towych w sumie nie przekraczającej 75 milj. 


* znacznym stopniu deflacyjne działanie cią- 


pokrewnym instytucjom, względnie ze- 
społom śpiewaczym pianina T-wa za o- 
płata minimalną 30 zł. za każdy raz, z 
gwarancją nieuszkodzenia, względnie po 
krycia kosztów ewent. uszkodzenia pia- 
nina, zwrócić się do Magistratu miasta 
Olkusza o subsydjum. 

ERETTWĘCC TE © 


KURTER ZACHODNI Czwarfek, 23 marca 1928 roku. 


X POŻAR W POMORZANACH, W dn. 
20 bm. wybuchł pożar w domu Julji Ja- 
ros we wsi Pomorzany, który strawił 
część domu, gdyż resztę uratowały stra- 
że: pomorzańska i olkuska miejska. 
Przyczyna pożaru nieustalona. 


Życie gospodarcze. - 


Sytuacja gospodarcza Rosji sowieckie 
NA TLE ZAGADNIENIA OSZCZĘDNOŚCI 


„Gostrudsbierkas”* t. j. państwowe 
kasy oszczędności w Rosji Sowiec- 
kiej święciły 5-letni jubileusz swego 
istnienia. Przytaczamy z tego powodu 
w streszczeniu uwagi wychodzącej w 
CZE „Krasnyj gaziety* (Nr 


1) Przed wojną na jedną książecz- 
kę przypadało około 200 rb. wkładu. 
becnie około 50; na wsi w r. 1925 
te same cyfry wynosiły — 25.6 rb. 
w 1926 około 30 rb., obecnie około 
17 rb., wszystko w rublach przedwo 
jennych. 

2) Wieś nie ma absolutnie zaufania 
do podac rządowej, gdyż w roku 
1925 kapitały przez nią odłożone sta 
nowiły 8.5 proc. ogólnej sumy wkła- 
dów, w 1926 nawet 15 proc., obecnie 
zaś wróciły do 8 proc. 


3) To samo stwierdza zestawienie— 


procentu wkładów wsi w porównaniu 
z ogólną sumą, które z 33 proc. w ro 
ku 1925 przez 16 proc. w 1926 zmniej 


szyły się do 4 i pół proce. obecnie. i 
„Krasnaja gazieta“ bije na alarm i ' 


nawołuje do ożywienia agitacji, przy 
taczając jako przykład jej skuteczno 
ści EPO Z w jęsieni roku 
R óR tydzień oszczędności; miał 
on rzekomo wpłynąć na zwiększenie 
w ciągu 4 miesięcy o 55.000.000 rb. o- 


Kronika go 


BANKRUCTWO WIELKIEJ FIRMY WEŁ- 
NIANEJ W ZGIERZU. Wielkie poruszenie w 
sferach kupieckich wywołało bankructwo fa- 
b Było to 
jedno z najstarszych towarzystw akcyjnych 
w Polsce, istniało bowiem od łat zgórą 80. 
Pasywa fabryki sięgają do 5 miłjonów zło- 
tych. Wskutek hankructwa fabryki ucier- 
piał szereg firm handlowych zarówno w kra 
ju jak i zagranicą. Głównym powodem ban- 
kructwa jest zastój w handlu, jaki odczuwa 
już od dłuższego czasu ta dziedzina prze- 
mysłu. 

LOKATY SKARBU W PAPIERACH WAR 
TOŚCIOWYCH. W jednym z ostatnich nu- 
merów „DziennikawUstaw'* ukazało się bar- 
dzo ważne rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej, mocą którego minister skarbu 
otrzymał prawo lokowania nadwyżek budże- 


zł. w papierach wartościowych o bezpieczeń- 
stwie pupiłarnem. Zarządzenie to łagodzi w 


głego przyrostu rezerw skarbowych, dosię- 
gających obecnie biisko pół miljarda zło- 
tych. Dotad nadmierne rezerwy skarbowe, 
zdeponowane w Banku Polskim nie znajdo- 
wały możności produkcyjnego odpływu na 
rynek, obecnie skup pierwszorzędnych pa- 
pierów wartościowych na sumę 73 milj. zł. 
zasili pokaźnie rynek, nie wpływając jedno- 
cześnie na naruszenie płynności rezerw skar- 
bowych. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa suma 75 milj. zł. będzie użyta na 
skup papierów emitowanych przez banki 
państwowe na cele kredytowe, komunalne i 
rolnicze. 

RUCH BUDOWLANY. Z powodu niesprzy 
jajacych warunków atmosterycznych, ruch 
budowlany w kraju nie wykazuje dotych- 
czas większego ożywienia. Prace nad budo- 
wą pawiłonów dla Wystawy Krajowej w 
Poznaniu, oraz na wybrzeżu morskiem w 
ciągu zimy nie były przerwane. Wskutek 
zupelnego wyczerpania wyznaczonych z pań 
stwowego funduszu budowlanego 5.000.000 
zł. kredytów dla Gdyni, zachodzi obawa, że 
tylko w części będą mogły być zrealizowane 
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Zawiercka Fabryka Swiec 


Autor artykułu twierdzi, że włoś- 
ciaństwo oszczędności swoje, które 
muszą być znacznie większe, ukrywa 
w garnkach („kubyszkach '), tworząc 
martwy kapitał. Nam się jednak wy 
daje, że mała ilość sprzedawanego 
przez wieś zboża świadczy raczej o 
wstrzymywaniu się od sprzedaży, wo 
bec braku jakiegokolwiek zaufania 
do władzy sowieckiej. Nawoływania, 
by wysiłkiem wspólnym wsi i miast, 
zaponiocą agitacji uświadamiającej 
pchnąć te martwe kapitały do „kory 
ta (rusła) sowieckiego systemu oszczę 
dnościowego" niewiele będą miały 
sukcesu, pomimo obietnie, że takie a- 
kumulowanie kapitału umożliwi rzą 
dowi prowadzemie racjonalnego po- 
pierania pepedaretw wiejskich. 

Chłop Ki niejszy nie ma co skła- 
dać w kasie, zamożniejszy zaś woli 
trzymać majątek w zbożu, które ma 
zawsze swą wartość, tembardziej, że 
ostatnie enuncjacje rządowe i prawa, 
wydane („0 rc W świad- 
czą przecież o polityce „, 


Inej ręki”, ; 


to znaczy ucisku w stosunku do zamo- ` 


żniejszego włościaństwa. Zboże się za 
kopuje, co jest. wielokrotnie stwier- 
dzonym faktem. „Pod ziemią* więc 


leżą w Rosji nietylko bogactwa na- į 


turalne, lecz i produkcja rolnicza. 


spodarcza. 


zamierzenia budowlane Gdyni. Do oddziału 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Gdyni 
wpłynęło nowych wniosków o pożyczki bu 
dowlane na 4.000.000 zł. pozostałe do dyspo- 
zycji fundusze budowlane. w stosunku do 
wielkiego napływu wniosków w całym kraju 
są_niewystarczająće. 

Wielkie znaczenie dla budownictwa po- 
siada akcja inwestycyjno-budowlana rządu, 
która w r. b. zapowiada się bardzo wyda- 
tmie, wobec wyznaczania na ten ceł przeszło 
88.000.000 zł. z zapasów skarbowych. W zwią 
zku z intensywną akcją budowy dróg publi- 
cznych, zachodzi konieczność uruchomienia 
nowych kamieniołomów. Cegielnie wyprze- 
dały resztę zeszłorocznej produkcji po wy- 
sokich cenach, w zawieraniu jednak tran- 
zakeyj na produkcję w bieżącym sezonie, 0- 
kazują pewną rezerwę. Wobec znacznych in- 
westycyj w cegielniach i uruchomienia no- 
wych zakładów, produkcja cegły w r. b. bę- 
dzie zupełnie wystarczająca. 


Z giełdy warszaWS<ie). 
CEDUŁA Z DNIA 21-3. 

AKCJE: Bank Handlowy 123.00, Bank 
Polski 149.00, Spiss 161.30, 
63.00, Cukier 74.00, Firlej 54.00, Wegiel 
94.00, Cegielski 44.50, Lilpop 41.25, Mo- 
drzejów 45.50, Ostrowieckie 84.50, Po- 
cisk 11.00, Rudzki 54.00, Starachowice 
64.00—64.25, Borkowski 19.25, Spirytus 
39.50. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.52 i jedna czwarta—43.1 i 
trzy czwarte, Paryż 35.04, Wiedeń 125.59 
Praga 26.41 i pół, Włochy 47.12 i pół, 
Belgja 124.26, Szwajcarja 171.77 i pół— 
171.25, Holandja 359.00, Dolarówka 5 
, proc. 69.50—69.15, 

j  Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa- 
| lut mocniejsza. 


N 


Częstocice ; 


£ calej Polski, 


FOLKLOR NA SCENIE. 

W teatrze miejskim w Płocku odbylo 
się pierwsze przedstawienie ludowej 
sztuki Władysława  Skierkowskiego 
„Wosele na Kurpiach*. Autor zyskał 
godnego współpracownika w osobie 
proł. Faustyna Piasta, który sharmoni- 
zował i rozpisał na orkiestrę 46 pieśni 
kurpiowskich. Wystawienie tego na sce- 
nie, związane z tem trudy i ryzyko fi- 
nansowe wziął na siebie dyrektor tea- 
tru płockiego, p. Tadeusz Skarzyński, 
który znakomicie zinscenizował i wyre- 
żyserował sztukę. Zrozumiała to wi- 
downia płocka, która przyjęła sztukę z 
entuzjazmem. Dyrektor Skarzyński ma 
zamiar odbyć z tą sztuką tournee po 
całej Polsce. 


SPRAWKI B. POSŁA OKONIA. 


Przeciwko osadzonemu w więzieniu 
lubelskiem b. posłowi Okoniowi wszczę- 
ła prokuratura dochodzenie karne. M. 
in. prokuratura oskarża Okonia o uwo- 
dzenie nieletnich dziewcząt i uprawianie 
handlu żywym towarem w porozumie. 
niu z firmami zagranicznemi! 


ZUCHWAŁY NAPAD. 


Na oberżę Staszyńskiego koło Byd- 
goszczy dokonano niezwykle zuchwałe- 
go napadu. Złodzieje zajechali przed 
oberżę wozem, poczem po wyjęciu szy- 
by w oknie dostali stę do wnętrza. Właś 
ciciel posłyszał szmery i wyszedł, a 
spostrzeglszy złocdziejaszków rzucił się 
na jednego z nich i powalił na ziemię. 
Opryszek w tej chwili zdołał wydobyć 
rewolwer i strzelił prosto w twarz St.. 
raniąc go dosyć poważnie. W tej chwi- 
li doskoczyli inni i zaczęli St. okładać 
pałkami po glowie aż do nieprzytomnoś 
ci, poczem spłoszeni wszczętym alarmem 
pierzchli wozem nie zdoławszy nie za 
brać. Po chwili dopiero znaleźli domo- 
wnicy p. St. nieprzytomnego w kałuży 
krwi. Ramnego odesłano do lekarza. 


| Tymczasem po upływie kilkunastu go- 


} 


dzin bandyta, który strzelał do Staszyń- 
skiego przyszedł na miejsce, gdzie do. 
konano napadu, aby.. dowiedzieć się w 
stanie zdrowia swej ofiary. Rozpoznany 
z opisu bandyta począł uciekać, ostrze- 


'iwując się goniącym. Po wyczerpaniu 


„Zapolska 


zapasów naboi bandyta poddał się. Jest 
to nicjaki Ciżewswi z Czerska. Był on 
hersztem całej bandy, ostatnio zaś od- 
siadywał więzienie, za włamanie. 

FOREACH. E CZORT Ią 


Program radjowy 
na czwariek 25 marca b. r. 


KATOWICE. 

1230 — Koncert dla mlodzieży szkolnej z 
PA 5 ADA Soliści: pp. Irena 
śpiew), Al. Junowicz (flet), K. 
Witkowski (wiolonczela). oco 


16.20 — Komunikaty Polsk, Zw. Zrzesz. 


| Gosp. Woj. Śl. 


W dniu 25 marca rb. o godz. 
w pierwszym, a o 3-ej w dru- 
gim terminie popol. odbędzie się 


16.30 — Nadprogram 

16.40 — Skrzynka pocztowa. 

17.05 — Komunikaty. 

17.20 — Wykład języka polskiego (knrs 


niższy). 
17.45 — Audycja literacka. „Świt, dzień i 
noc“ — obrazek sceniczny Nicodemiego w wy 


konaniu mistrzowskiem pp. Malickiej i Wę- 
gierki. 

1855 — Komunikat Związku Śląskich kół 
śpiewaczych. 

19.15 — Rozmaitości. 

19.35 — Odczyt p. t „Wychowawcy Naro- 
du. Dobry Genjusz Polski — Adam Mickie- 
wicz” ZR p. Marja Szczepańska. 

20.00 — Odczyt organizowany przez Pre- 
zydjum Rady Ministrów. 

20.30 — Koncert wieczorny 

22.00 — Sygnał czasu i komunikaty PAT. 

23.30 — Koncert z kawiarni „Atlantic“, 


Gzopkt nemorofdaine Gąseckiego | 

„a Koputkiem) usuwają Dól, sSwę 

dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmnie'szają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5001 


NT. SZ. z a KYMIER ZACHODNI Czwarłek, 22 marca 1038 roku. 7. 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 27 marca 1928 r. o godzinie 12 w południe, w Maziatracie miasta Olkusza odbędzie się: 


LICYTACJA 


rez podania opieczętowanych deklaracji, które zostaną dopełnione przez licytację ustną na 
, sprzedaż budnicu w stanie wyrobionym w obrębie 1695 


„Starczynów* lasów miejskich Olkuskich, 


KE Suma sza = kan 
dasz zd cunkowa |irach od sta Uwa gi 


cji drogi 
sztuk m.a PAPE 


Gatunek 
drzewa 


Nazwa obrębu 
leśnego 


(wr parti 


s 
TR | 186 | ose 5029 | 45 | 3 km. ROR 


1 i GEJES 
od M ł da 180 | 
101,078 [5559] 29 s | 


Starczynów 


Soana 50 
od Nr 181 do 330 


e 


Sosna 
sd Nr.331 do 54: 


| wiernie stuży, 
Warunki licytacji do przejrzenia codziennie w Magist.acie, w godzinach biurowych, każdej gosnod yni 


(--) M. STARKIEWICZ. (-2-W 


Baczność! Przy Baczność! 
SAŁADZIE BROXI 


| J. SCHABOWSKIEGO 


J ul Sobieskiego 10 w Dąbrowie Gór- 
/ uiczej, tel. Nr. 1-09, został otwarty 


Dział Radjowy 


bogato zaopatrzony w wszelkiego 
rodzaju radjosprzęŁ Sprzedaż ga 
dogoanyvch warunkach. Całkowite 
założenie radjoaparatu £ jedną pa- 
rą glnchuwek i anteną zewnętrzną ud 45 el 1544=7 


116,795 > 75 » 


1682 


stosowane prz 

chorobach żułądka, 
kiszek, obszruk 
cj. kamien ach żółciowych — 
„Szwajcarsk e Gurznie Zioła” z 
naturalny m lagoanyim Środ- 
kiem przeczyszczającym, ułat- 
wiającym funkcje organów ta- 
wienia, działającym przeciwko 


|| 290 IR dnenme 


ANTAONBUNANOA ANAJ 


Ticani MS 1X ERNER 
Samne. ta 
— 


może dostarczyć, Wiadomość; 


Administracja Dóbr Grodziec *“ e ET 
zzzzzzzzzag |Choroby płuc! 

- = ONOARE EREN awk KA ZOKEC AKC 
Stosowany przez pp. Doktarów 


«Raisam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchiaia, kaszlu 


7 sł, ułatwia wydzielanie sięplwaamy, 
DZID 7 Í wsmecnia organizm i samopo- 

pp ceucie chorego, powiększa wagę 
NACRE STED 


7, ciała „łialsam Ihiocolan Age“ 
JEDZYTNER sprzedają apiebiiaklady apteczne 


atyłości „Szwajuargtie Gorzkit 


Zdolny Przedstawiciel [atzari imt 


> m. mn A NO 
WALI. EPSZY 
(anolinowy 
PUDER DLA DZIECI 


jówny apteka A GĄSECKICGO 
na (Województwo) Zagłębie Dąbrowskie w Warszawie, ul Leszno 41. iu 
| dla sprzedaży mych wyrobów: wagi wagonowe, dla pojazdów, by- 
dła i wagi przemysłowe i dla rolnicuwa poszukiwany Od zaraz 
Refiektanci możliwie także z uajomością języka frencuskiego 

i niemieckiego zechcą kierować zgłoszenia dv tirmy; 


j CO I L. ii tei | SPCOOOOOCOCKE 
e a 


x k > (drogerje), Łądajcie tylko w ory- 
PIERWSZA KROLEWSKO - HUCKA FABRYKA WAG MATKI! żądajcie w aptekach I dro- gipsie opakow aniu apteki 
atijach hyglealczne| przysypźi dla 
W. MAINKA faleci „PUDER DZIDZE (a Kognt 8 A. Gąseckiego 
i , siem, utrzymującej Ciaio dziecka w w Warszawie, 4l Loszno, | 
Krór-fiuta ui. 3 go Maja 94,96. . 1631 adrowiu i caystości. ddse | | ia a EZ. 
KUBY M. AYRES, (Przedruk wzbroniony). — To nic. To jest rzecz, którejbyć... ale nie mo- ; sobie luźny szlafroczek o różowym tonie, który oku 


gę.. Nie utrudniaj mi tego ciężkiego zadania. Shayle'a wydał się czemś bardzo kosztownem. 


Głos jego brzmiał dziką nutą rozpaczy. Przez chwilę przypatrywała mu się ździwiona, 
Mi KKI E SERCE — Nie każ mi się ranić bardziej, niż muszę. wreszcie wybuchnęła śmiechem. - ży 
. Ostatni okrzyk mógłby jej dużo powiedzieć, ale — Ty! mój drogi Shayle! O tej godzinie? 
POWIEŚĆ. nie była już w stanie ani rozumieć, ani doszukiwać się Zapomniał o późnej porze. Zapomniał o wszyat- 
19 nadziej. Straciła wszystko; jej wiara i zanfanie do | kiem, prócz swej rozpaczy, to też przepchnął się obok 
) weg niego złamały się w samym zaczątku i kiedy Shayle | niej szorstkim ruchem i wszedł do małego hallu. 
Spojrzała nań pełnym rozpaczy wzrokiem. Nie | usunął się na bok, przeszła koło niego i słyszał, jak — Chcę z tobą pomówići 
mogła w to wszystko uwierzyć, poprostu nie mogła. 
Więc nie było prawdą że ja kiedykolwiek kochał, 


łkała, biegnąc przez cienisty las. : $ í A 4 
Czekał, dopóki nie umilkło echo lekkich kroków, | ; paparua ramionami, zamknela starannie drzwi 
więc kłamał! Nawet wtedy nie był szczery, kiedy rzu- | a potem poszedł przed siebie, w świat, który stał się Nienaadzo sie Jez: A F 
cil szeptem: nagle pusty i martwy. Szedł bez odpoczynku wiele CE ła zo się liczysz ze swoją reputacją, albo 
— Dobranoc, najdroższał mil, aż zapadła noc; deszcz przestał padać i blade | 7 Moją" rzekła. ea 
— Oh, Shayle, Shayle, jeżeli jest coś, co przedem- | gwiazdy migołały sennie na pochmurnem niebie. Tak Wzięła pudełka z papierosami. 
ną ukrywasz, coś czego nie chcesz mi powiedzieć, więc minął nareszczie drugi dzień. Zawrócił i znów Może zapalisz? 


przectań się lękać! Kacham cię na tyle, E cię Zro- | szedł bez odpoczynku nie odczuwając znużenia. Gdy — Nie. 

zumieć lub przebaczyć wszystka, wszystko oprócz te- | znalazł się w opustoszałem i rozmokłem miasteczku, Uśmiechnęła się, jakby ubawiona jego szorst- 

go, żeś mnie nigdy nie kochał. Oh, Shayle, błagam cię | zwolnił trochę kroku; przechodził właśnie koło Blusz- kością. J > 

na wszystkol czowego Domku, gdzie mieszkała Lena, jego żona, ko- siĘ iebie niedźwiedź! rs ag 
Płakała teraz otwarcie, cicho i rozpaczliwie. Przez | bieta którą nienawidził z całej duszy. e a e N CJE pE IRC 


chwilę Shayle zachwiał się w swem postanowieniu. 
Dlaczegóż nie powiedzieć praw; y? Muszą się roz- 
stać pomimo wszystko. Dlaczegóż jej nie powiedzieć 
prawdy? 

Lecz momentalnie przyszła reakcja uczuciowa. 
Albo wzgardzi nim raz na zawsze, albo też wiadomość 
o Lenie nie zrobi wrażenia, a jeżeli tak, to będzie 
chciała widywać go w dalszym ciągu, tak jak on pra- 
gnal ją widywać, W tem będzie tkwiła pokusa i mo- 
że kiedyś... 

Nie, nie, będzie daleko lepiej, żeby myślała iż jest 
mu obojętna. Zrani to jej dumę, ale w końcu ułatwi 
zapomnienie. Przez krótki czas będzie cierpiała ale 
potem będzie rada. Odpowiedział wiec, nie patrząc 
na nią: 


Zatrzymał się u furtki, spoglądając na oświetlone 
okma z sercem gorejącem ze wstydu i żalu. 

Gdyby nie Lena, byłby teraz szczęśliwy, gdyby 
nie Lena nie cierpiałby takich tortur, widząc Basię we 
łzach i słuchając jej daremnych próśb i błagań. 

Lena była temu winna, ale on tylko cierpiał. 

To było niesprawiedliwe. | ona również powin- 
na mieć udział w karze. 

Szybkim ruchem pchnął furtkę i poszedł ścieżka 
ku małemu domkowi. 


Spojrzał twardo. 


— Nie przyszedłem tu bawić się w grzeczności. 
Przyszedłem, aby się dowiedzieć, co ty knujesz. 

Przysunęła krzesło do kominka i usiadła. Każdy 
inny mężczyzna zdałby sobie sprawę z jej wdzięku 
i urody, ale Shayle patrzył na nią jedynie przez pryz- 
mat minionych rozczarowań i obecnej niedoli i niena- 
widził ją z całej duszy. 

— Czy nie dałoby się to równie dobrze uskutecz- 
nić jutro z rana? zauważyła drwiąco. Każdy, ktoby 
cię zobaczył wchodzącego tutaj o tak późnej porze 
ROZDZIAŁ IX. pomyślałby.... 


W odpowiedzi na pukanie Lena we własnej oso- — Nikt mnie nie widział. 
bie otwarzyła mu drzwi. Paliła papierosa i miała na tC. d nx 
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WIELKA PREMJERA! 


UENS | „Ziemia 
idno-leatr „Udziałówy”. 


Kino 


„SFINKS“ 


Nad program !! 


Wydział Cywilny Sadu Okręgowego w Sosnowcu na *R 
art. ii Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dmia 23 grudnia 1927 roku (Dz. Ustaw L. 3 poz. 20) ogłasza, że 
w dniu 28 lutego-—-1 marca 1928 roku po rozpatrzeniu na posie- 
dzeniu. publicanem sprawy z podania firmy „Renoma“ Jakóba 
Bermana o odroczeniu wypłat, wydał wyrok następujący: 


1) adzielić firmie „Renoma“ Jakóba Bermana odroczenie wy- 
płat na termin 3-ch miesięcy od dnia wydania wyroku; 

2) zamiańować nadzorcami sądowymi firmy „Renoma“ Ry- 
szarda Moszkawskiego, zamieszkałego w Będzinie, Plac 5 Maja 4 
i Maksa Landau, zamieszkałego w Będzinie, ulica 5 Maja 5 i Sę- 
dzią Komisarzem Sędziego Sądu Okręgowego S. Muchanowa; 

3) zobowiązać nadzorców: a) do zamknięcia i zakontestowa- 
nia ksiąg handłowych firmy „Renoma“, b) dą wniesienia do re- 
jęstru handlowego i hipoteki ostrzeżenia o odroczemiu firmie 

„Renoma“ wypłat, e) do sprawdzenia złożonego przez Bermana 
Pena stanu aktywów i pasywów oraz spisu inwentarza i d) do 
sprawowania zarządu przedsiębiorstwem w trybie art. 14 i 16 

Pi nast. Rozporządzenia Prezydenta z dnia 25 grudnia 1927 r.; 

l 4) ogłosić treść niniejszego wyroku w Monitorze Polskim 
| i Kurjerze Zachodnim oraz wywiesić w Sądzie Okręgowym i na 
| drzwiach pomieszczeń firmy „Renoma“. 

AM że niniejszy jest ak" WE 


1686 


1333 


wma WSR W 
ADAN NESSE 
Sosun BE, BL. Orła (i, [el 4-30 
Przedsiębiorstwo 


V BLACHARSKU-DEKARSKIE 


pruyjmuje wszelkie roboty w sabres 
blacharstwa | dekerastwa wchodsące z 
materjaiów własnych i powierzonych. 


Posiada na skiadzie w dużym wyborze WANNY NASIACÓWAI i 
WANIENKI DZIECINNE, oraz LATANIE PUWUZUWE, 


4 
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekturą smołow- 
cową, konserwacja dachów 1613-7 


CENY KONKURENCYJNE. i ; 


az 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową W tskscia , 
W tekście, w 
3 Zł. 50 HE”. À | Za tekstem 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. || 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 
Redaktor TADEUSZ OPIOŁA > 


Od ponieuziałuu ìb go Go .5 go marca, 


JAIPADEK PANI SEKRETAAZOWĆJ 


Według słynnej sztuki SPOLA STERNHEIMA :—: 
I WERNER KRAUS 


„KAKJEKA LYPLUMAIYCZNA" 


osnowiec: 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 5% maies T05 roku. 


Nr. 82. 


Obiecana* 


Imponująca wizja życia Łódzkiego 
według słynnej powieści Wł. St. Reymonta. 
= iimm, — - alan a 


Od czwartku 22 marca i dmi następnych 
Najpotężniejszy film wytwórni polskiej 


W roli Anki — JADWIGA SMOSARSKA 
w rolach głównych: Kaz. Junosza-Stępowski, Stanisław 
Gruszczyński, W ladysiaw Grabowski, Marja Modzelewska i inni 


Dla młodzieży dozwolone. 


Dla młodzieży A one. 


Charlie Chaplin n „CYRK 


emanes e 


Komedia w 


-ch 


9 pikantna farsa w fletu 
aktach, 


W rolach głównych JUNG INGO 


aktach 


Najwspanialsza farsa tego sezonu, 


A 
z 
© 
z 
< 


DOOOOOOIOOK OONAN | 


X 


Jan Mztarewicz Warszawa, Ractawicka 10 Mokotów. 
DODOXKKKKKKKKKKKKKKAXKKA 


GABINET KOSMETYCZNY 
EWY HAMBURGEROWEJ 


Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów, 


Najświeższe nowości paryskie ma- 
seczki piękności, bałsamiczne, bło- 
tne i maquillage — szyi 
Ceny przystępne — Sosaowiec Pil- 
sudskiego 14, — lewa oficyna Í piç- 

tro, tel 11 45. 1387-8 

> wypadanie, lupieź, 
WLOSÓW ASIA us kw a 
„Esencja thinowo Lhmielowa* | 
„Mydło chinowo - tbmiciowe”. 
z kogutkiem) nprzedają apieki 
składy apteczne, Glówny skłaa 
Apteka (Gąseckiego, uL Freta 
Nr. I 5277 


kamica. £yroraw a , . 


e A K byre S 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 


Dąbrowa, Sobieskiego 6, tle t-25. 


Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Majster lub Technik 3 


5 a OTON potrzebny zaraz do fabryki kotłów pa- 
rowych i konstrukcji żelaznych 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej | 


20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz ad początku. Najmniej 1 zł. | 


ADMINISTRACJA : _ Dęblińska: Nr. je 
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prowadzenia kamienioło- 
mu, piśmienne zgłoszenia 
przesyłać” do Przedsiębior- 
stwa Budowy Uróz i «olei 
Ferdinanda Książka w Oj 
cowie- 1649-3 


Harr inteligentna energiczna zna. 
jąea się wszechstroanie na go- 
spudarstwie porzebna jako wyręczy- 
cielka pani domu  sosaowiec 
sudskiewo 48 guspodarz 1634 
Quchalier-Oilauns:Sia sporeąuzu Di- 
lausy, uagadnia księgi, przyjmie 
godziny buchalterii ewentualale po- 
Bauę Źgłuszenia: puste restante 30- 
soowiec dla „Hucnaltera”. 1693-3 


drukiem podwójnie. 


Za terminowy druk, 


CLOU SEZONUU! 


„Gniazdo Miłostek* 


Niebywała tarsa w 12-tu aktach, 
W roli głównej ulubieniec kobiet 


z Zama x kuń ES 7 sz: 


RAZIE ASO SRA 
i Posady i prace, l 
Da | 


posukis się sztygara do | » 


pit- | 


Od 26 gomarca. 


EAER BO 


piben przychodnia dziewczyn: 
do wszystviego. Susnowiec, al, 1 
Mała Nr 6, front II piętru na 

1641 


lewo 
-3 


i Kupno i sprzedaż, i 
DEE MESU 


Mee! róźne biurka, otomany mo. 
kietuwe, dywaoikowe w różnych 
kulorach na dogudnych warunkach za 
gotówkę i na raty sosnuwiec,-Pogoń 
ulica Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
CZAK, 6134-23 
My bębenkowe Gu szycia i ha- 
ftu | czółenkowe Jiagera uży- 
wane od 12u zł. Nujtaniej można ku= 
pić, 3osnowiec, Sielecka 27 relnik, 
16 


grube l-ma gatun- 
ku y dost.'wą na 


WAPNO 


plac budowy, polecają: 
CZELADŹZKIE WAPIENNIKI 


„RRYNIGA”, Sosnowiec 


ul. 3-go Maja 5, telefon 1-59. 


ló4U-y 


OE lówal 99 metrów kwadra- 
„towych sarae do vdsiąpieala 
Wiadumość: Pastuszek 

Sławkowska Tel. 1-40, 


Sosnowiec 
1700 


Dokoju x kuchnią poszukuje, Komor» 
A ne za rok zgóry. Ścanowiec Tel, 
9 55. 163u- 
poa, umeDlowany a oddziełaem 
wejściem Oraz Świauem  elektry- 
cznem du wynajęcia Łaraa, Wiadu- 
muść Adminiatacja „Kurjera Lacno- 
aoge . 1679 
Poole pokoju z osobam wej- 
* cem z umeulowaaiem iub ale w 
Dąbruaie w śrOumieściu Łęloszenia 
„hurjer Znenuuni” Uąqoruwa pod „PO~ 
koj“. 1639 


e 

anakami na grzoecie | OuXaça. 
Oupruwauzic za  wyuagrodzediem 
Strzemiesayce, ż0p. Neptun — Kuc— 
tel. 45, 1091e2 
PALEC szamy lawalidów w wojsk Pol. 

akICA na Orgadizacyjne zebranie 
25 marca u iu ramu sala wiąeku 
Koiejarzy Susuuwiec Celeii NBiwurza- 


mia Legii Inwaldakiej iodh=3 
R Zgubione dokumenty. i 
a AER 

pe Paweł zgubił książkę WOSu- 


wą 1 kartę mobilizacji PKU. tg- 
Użii 1623-3 

i FAO Stanisiaw aguDił książka 
j Kasy Caorych wydaną przea «op, 
| „raryż”, 163i 
A fenryk “Kaiman Hsiażeczkę 
Aa „asy Chorych, wydaaą przea fir- 
mg „Bracia młela” w ąbrowie. 


zgubił 


«a tamanno Lavuie, Uprasza się O 


| 
1690 
"7 guoivuo paszport deig jski na imig 
zwrot do Diura Walcowai Reuard 


201 Ph aod ANS 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem (Plsrwsza strona) za wlarsz mm T-tamowy układ 4-szpallowy 60 gr. | 


4 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne | tłustym 
Zagraniczne 100 proc droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tahelarycznym o 250/, droższe. 
oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada 


Piłsudskiego Nr. 4, Telef, Nr. 64. 


Telef. Nr. 73, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło= 
szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. © 


Zawiercie, 4-0 Men 27, 


Grodziec, Belzińska. 


Wydawcy: Sn. Akc. „KURIER ZACHODNI 


